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CO, GDZIE, KIEDY?

BRANIEWO, FROMBORK, LELKOWO, PIENIĘŻNO, 
PŁOSKINIA, WILCZĘTAELBLĄG, GODKOWO, GRONOWO ELBLĄSKIE, MARKUSY, 

MILEJEWO, MŁYNARY, PASŁĘK, RYCHLIKI, TOLKMICKO 
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z Dziennikiem Elbląskim
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PROMOCJA 

Ingres biskupa Wojciecha 
Skibickiego \9

Mieszkaniec Braniewa 
wygrał 

„Jeden z dziesięciu” \5
Zajechał drogę 

i zaatakował maczetą \4
Nowe centrum handlowe 

coraz bliżej \2

KRYMINALNY TYDZIEŃ KRYMINALNY TYDZIEŃ 
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 REDAKTOR WYDANIA
Ewelina Gulińska e.gulinska@dziennikelblaski.pl

WYDANIE ONLINE internet@gazetaolsztynska.pl
tel. 514 800 549

GAZETAOLSZTYNSKA.PL
redakcja@gazetaolsztynska.pl

tel. 502 499 515

PRENUMERATA E-WYDAŃ
prenumerata@gazetaolsztynska.pl

tel. 502 499 531

DZIENNIKELBLASKI.PL
82-300 Elbląg, ul. Rybacka 35

tel. 502 499 529
gazeta@dziennikelblaski.pl

REKLAMA W ELBLĄGU
82-300 Elbląg, ul. Rybacka 35

tel. 604 408 305
reklamy@dziennikelblaski.pl

Elwira Kowalska
tel. 604 408 305

 WYDAWCA
GALINDIA Sp. z o.o. 

ul. Tracka 7B
10-364 Olsztyn

 DRUK
Drukarnia Prasowa 

GRUPY WM Sp. z o.o.
Olsztyn, ul. Tracka 7B

tel. 502 499 539

 REDAKTOR NACZELNY 
Maciej Matera

ZASTĘPCA REDAKTORA NACZELNEGO
Ewelina Gulińska

e.gulinska@dziennikelblaski.pl

SKONTAKTUJ SIĘ 
Z NAMI

Ewelina Gulińska
dziennikarka

e.gulinska@dziennikelblaski.pl
Tel.: 502 499 529

Elwira Kowalska
manager ds. reklamy

e.kowalska@dziennikelblaski.pl
Tel.: 604 408 305

MIESIĄC DO BIEGU 
NIEPODLEGŁOŚCI

JUŻ TYLKO NIECAŁY MIESIĄC POZOSTAŁ DO 
XI ELBLĄSKIEGO BIEGU NIEPODLEGŁOŚCI! 

11 LISTOPADA W SAMYM SERCU ELBLĄSKIEJ 
STARÓWKI BIEGACZE W BIAŁO-CZERWONYCH 

BARWACH I Z OGROMNĄ DUMĄ RUSZĄ NA TRASĘ 
BIEGU. ZAPISY TRWAJĄ, WIĘC SPIESZ SIĘ, ZANIM 

LIMIT MIEJSC ZOSTANIE WYCZERPANY!

Trwa wielkie odliczanie do jednego z  najbardziej 
popularnych biegów w Elblągu. Już ponad połowa 
miejsc na główny bieg została wyprzedana, a na 

dziecięce biegi lada dzień limit zostanie wyczerpany. 
Ogromnie cieszy nas tak duże zainteresowanie biegiem. 
Zachęcamy do tego, aby nie czekać na ostatnią chwilę 
z zapisami. Teraz jest najlepszy czas na podjęcie decyzji 
i rozpoczęcie przygotowania do wydarzenia. Dodatko-
wo przypominamy o możliwości zakupienia specjalnej 
koszulki, którą po raz pierwszy można wybrać spośród 
dwóch wariantów: białego i czerwonego – mówi Paulina 
Borkowska, kierownik Działu Organizacji Imprez i Mar-
ketingu w MOSiR Elbląg.

Bieg na 10 kilometrów i sztafety
Podczas Biegu Niepodległości zawodnicy będą mieli 

do pokonania dystans 10 kilometrów samodzielnie lub 
trójkami w sztafecie. Drużynowa rywalizacja wyzwala 
jeszcze większe emocje na trasie. Można biec z przyja-
ciółmi, kolegami z pracy lub z rodziną. W efekcie, jeżeli 
tworzycie zgrany zespół i macie wspólne zaintereso-
wania dotyczące biegania, jest to idealna propozycja 
na świętowanie tego wyjątkowego dnia.

Koszulka
Zachęcamy biegaczy do zakupu pamiątkowej koszul-

ki, zaprojektowanej specjalnie na XI edycję Elbląskiego 
Biegu Niepodległości. W tym roku zawodnicy mogą zde-
cydować o kolorze; do wyboru będzie biały lub czerwony 
wariant. Koszulki dostępne są zarówno dla dorosłych 
(rozmiary S-XXL), jak i dla dzieci (rozmiar na wiek: 4 
lata, 8 lat, 12 lat, 16 lat), dzięki czemu każdy uczestnik 
– niezależnie od wieku – może wystartować w stroju, który 
będzie piękną pamiątką na lata. Można ją nabyć wyłącznie 
przez stronę elektronicznezapisy.pl – tylko do 5 listopada.

Zapisy
W głównym biegu obowiązuje limit 850 uczestników, 

a w małym biegu do 700 zawodników. Zgłoszenia 
do XI Elbląskiego Biegu Niepodległości na 
10 kilometrów, sztafet oraz Małego Biegu 
Niepodległości będą przyjmowane jedy-
nie za pośrednictwem ofi cjalnej strony 
internetowej elektronicznezapisy.pl do 
5 listopada do godziny 23.59 lub do 
wyczerpania limitu miejsc. Po tym ter-
minie dopisanie się do listy startowej 
nie będzie możliwe.

Organizatorzy: prezydent Elbląga Mi-
chał Missan i MOSiR Elbląg. MOSIR ELBLĄG

Fot. MOSiR Elbląg

P
rzypomnijmy, że 
w 2023 roku miasto 
sprzedało działkę 
o  powierzchni po-

nad 3,4 hektara, położoną 
przy ulicy Żuławskiej, za 
ponad 4,4 miliona złotych 
netto. Nabywcą została 
spółka Centrum Innowacji 
STB z Tczewa, dziś działa-
jąca pod nazwą Centrum 
Innowacji Grabowski. 
Właśnie ten inwestor przy-
gotowuje budowę nowego 
kompleksu handlowo-
-usługowego w południo-
wej części Elbląga.

Pięć budynków i 300 
miejsc parkingowych

Z dokumentacji wyni-
ka, że ma być wybu-

dowanych do 5 
obiektów han-

dlowo-usłu-
gowych. Do 
tego dochodzą 
parkingi, dro-
gi dojazdowe 

i  chodniki. 
Całość ma po-

wstać na działce 
o powierzchni blisko 

34 tysięcy metrów 
kwadratowych. Po-
wierzchnia zabudowy 
budynków sięgnie 11,2 
tysiąca metrów kwa-
dratowych, a  terenów 
utwardzonych około 
12,9 tysiąca metrów 
kwadratowych. Na par-
kingu ma znaleźć się 
do 300 miejsc postojowych. 
Wysokość zabudowy ma 
wynieść do 7 metrów. Cały 
teren inwestycji zostanie 
podniesiony o około 2 metry.

W ramach inwestycji po-
wstaną także ciągi pieszo-
-jezdne, zbiorniki reten-
cyjne, ogrody deszczowe 
i  zieleń urządzona, która 
ma stanowić minimum 6,7 
tysiąca metrów kwadrato-
wych całego terenu. Zgod-
nie z decyzją środowiskową 
konieczna będzie wycinka 
części drzew i  krzewów 
znajdujących się na dział-
ce. Drzewa, które zostaną 
zachowane, mają być za-
bezpieczone przed uszko-
dzeniem w czasie robót.

Planowane budynki zosta-
ną posadowione w systemie 

palowania. Konstrukcje 
będą wykonane w technolo-
gii murowano-żelbetowej, 
prefabrykowanej stalowej 
lub żelbetowej. Elementy 
będą wylewane na miejscu. 
Dachy będą miały drewnia-
ną konstrukcję. Pierwszy 
z  budynków zaprojekto-
wano jako parterowy obiekt 
handlowy mieszczący lokal 
usługowy, toaletę i  węzeł 
techniczny. Kolejne cztery 
budynki będą również jed-
nokondygnacyjne. W nich 
znajdą się lokale do wyna-
jęcia, wyposażone w węzeł 
ciepła, ogólnodostępną 
toaletę oraz pomieszczenie 
do przewijania i karmienia 
dzieci. Wejścia do wszyst-
kich lokali zaprojektowano 
od strony parkingu.

NOWE CENTRUM 
HANDLOWE 
CORAZ BLIŻEJ 

NOWY PARK HANDLOWY MA POWSTAĆ PRZY ULICY ŻUŁAWSKIEJ, TUŻ 
OBOK CASTORAMY. PROJEKT PRZEWIDUJE WZNIESIENIE KILKU OBIEKTÓW 

HANDLOWO-USŁUGOWYCH ORAZ PARKINGU. W ZWIĄZKU Z INWESTYCJĄ 
WYDANO JUŻ DECYZJĘ ŚRODOWISKOWĄ, A DO RATUSZA TRAFIŁ WNIOSEK 

O POZWOLENIE NA BUDOWĘ.
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Projekt architektoniczny 
przygotowała fi rma Archi-
plan z Gdyni, która opubli-
kowała jego wizualizację.

„Prezentowany na wizu-
alizacji park handlowy to 
nowoczesna inwestycja 
zlokalizowana na dyna-
micznie rozwijającym się 
obszarze miejskim. Kom-
pleks składa się z  wielu 
funkcjonalnych budyn-
ków handlowo-usługowych 
z wygodnym układem ko-
munikacyjnym i przestron-
nym parkingiem. Naszym 
celem było stworzenie 
przestrzeni przyjaznej za-
równo dla biznesu, jak 
i  lokalnej społeczności” 
– informuje biuro projek-
towe Archiplan.

EWELINA GULIŃSKA

eprasa.pl 42e10deebf
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GRZYBOBRANIE Z LEŚNIKAMI
Leśnicy z nadleśnictwa Elbląg zapraszają na grzybobranie, 
które odbędzie się w nadchodzący weekend, 18 października 
(sobota), w Krasnym Lesie. Rozpoczęcie wydarzenia zapla-
nowano na godzinę 9. W trakcie grzybobrania odbędzie się 
konkurs z nagrodami na najlepszego grzybiarza.
Nad grzybobraniem czuwał będzie specjalista z Uniwersyte-
tu Warmińsko-Mazurskiego, który opowie o nadzwyczajnym 
świecie grzybów i ich zbiorze oraz zaprezentuje aktualnie 
występujące w lesie grzyby.
Na wszystkich grzybiarzy będzie czekało ognisko.
Wydarzenie ma otwarty charakter i jest bezpłatne.
Na grzybobranie można dojechać samochodem, autobusem 
linii nr 24 lub rowerem (po dotarciu na leśny parking w Kras-
nym Lesie należy podążać za strzałkami około kilometra 
leśną drogą asfaltową). Zakończenie grzybobrania planowa-
ne jest na godzinę 13.  
Szczegóły na profi lu FB nadleśnictwa. RED.

MARSZ ZDROWIA 
„KOCHAM CIĘ, ŻYCIE” 

PRZEJDZIE PRZEZ ELBLĄG

Elbląskie amazonki zapraszają mieszkańców miasta i okolic 
do udziału w Marszu Zdrowia pod hasłem „Kocham cię, 
życie”. Wydarzenie odbędzie się w sobotę, 18 października 
2025 roku. Uczestnicy spotkają się o godzinie 12 przy budyn-
ku Urzędu Miejskiego w Elblągu przy ul. Łączności 1, skąd 
wyruszą w barwnym pochodzie w kierunku Starego Miasta.
Marsz zakończy się przy Ratuszu Staromiejskim, gdzie na uczest-
ników czekać będą bezpłatne badania profi laktyczne i konsulta-
cje zdrowotne. Nie zabraknie również poczęstunku przygotowa-
nego przez uczniów Zespołu Szkół Gospodarczych w Elblągu.
Marsz Zdrowia to wydarzenie, które co roku przyciąga wielu 
mieszkańców. Jak zapowiadają organizatorzy, będzie kolo-
rowo, muzycznie i radośnie. RED.

PÓŁ MILIONA 
ZŁOTYCH 

W NARKOTYKACH
POLICJANCI Z WYDZIAŁU KRYMINALNEGO 

Z ELBLĄGA ZNALEŹLI ZNACZNE ILOŚCI 
SUBSTANCJI ODURZAJĄCYCH PRZY DWÓCH 

MĘŻCZYZNACH ZATRZYMANYCH NA TERENIE 
MIASTA. SZACUNKOWA CZARNORYNKOWA 

WARTOŚĆ PRZEJĘTYCH NARKOTYKÓW MOŻE 
PRZEKRACZAĆ 500 TYSIĘCY ZŁOTYCH.

Funkcjonariusze zabezpieczyli m.in. około 1,4 ki-
lograma mefedronu, 1,3 kilograma marihuany, 
1 kilogram kokainy, 1700 tabletek substancji 2C-B 

i 7 litrów płynnej amfetaminy.
Zatrzymania dokonano w  czwartek, 
9 października. Do policyjnego aresz-

tu trafi li dwaj mężczyźni w wieku 24 
i 32 lat. Sąd zdecydował o ich tym-
czasowym aresztowaniu na okres 
3 miesięcy.

Obu zatrzymanym postawiono 
zarzuty dotyczące wprowadzenia do 

obrotu znacznych ilości środków odu-
rzających. Za takie przestępstwo grozi 

kara do 12 lat pozbawienia wolności. RED.

Kryminalni z  Komen-
dy Miejskiej Policji 
w Elblągu zatrzymali 

64-letniego mężczyznę po-
szukiwanego listem goń-
czym. Ujęto go w środę, 15 
października 2025 roku, 
w jednym z domów na te-
renie podelbląskiej miej-
scowości.

Mężczyzna od lipca tego 
roku ukrywał się przed 
wymiarem sprawiedliwo-
ści. Był poszukiwany na 
podstawie listu gończego 
wydanego przez Sąd Re-
jonowy w  Malborku za 
udostępnianie broni pal-
nej osobie nieuprawnionej 

oraz przestępstwa narkoty-
kowe. Podczas policyjnych 
działań funkcjonariusze 
odnaleźli go… w spiżarni, 
gdzie próbował schować 

się, aby uniknąć zatrzy-
mania.

Dzięki skutecznej pracy el-
bląskich kryminalnych po-
szukiwany został przewie-

ziony do aresztu śledczego, 
gdzie odbędzie zasądzoną 
karę 4 lat i 2 miesięcy po-
zbawienia wolności.

Zatrzymanie to kolejny 
przykład skutecznej pra-
cy policjantów, któ-
rzy każdego dnia 
konsekwentnie 
realizują dzia-
łania mają-
ce na celu 
ujmowanie 
osób ukry-
wających się 
przed wymia-
rem sprawied-
liwości. 

 KMP ELBLĄG

ZAMKNĄŁ SIĘ W SPIŻARNI, LICZĄC NA TO, ŻE 
POLICJA GO NIE ZNAJDZIE

Fot. KMP Elbląg

Od tego sezonu Miej-
ski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji w Elblągu 

wprowadza nowość: śliz-
gawkę skierowaną do ro-
dzin z dziećmi. Sesja będzie 
odbywała się w każdą sobo-
tę o godzinie 13.10. Podczas 
jazdy na łyżwach najmłodsi 
uczestnicy usłyszą z głośni-
ków specjalnie przygotowa-
ną playlistę z  dziecięcymi 
i  bajkowymi piosenkami. 
Oczywiście pozostałe śliz-
gawki odbywają się zgod-
nie ze stałym harmonogra-
mem: we wtorek, czwartek 
oraz piątek o godzinach 18 
i 19.10, a w sobotę i niedzie-
lę w godzinach 13.10, 14.20, 
15.30 i 16.40. Bilety wstępu 

można nabyć bezpośred-
nio przed każdą 

ślizgawką w kasie 
lodowiska lub 

biletomacie: 
ulgowy –  10 
zł, normalny 
– 14 zł, grupo-
wy (powyżej 
15 osób) –  9 

zł. Na miejscu 
działa wypoży-

czalnia prowadzo-
na przez Klub Sportowy 

„Orzeł”; łyżwy wypożyczycie 
za 10 zł za parę.

Jesienny relaks 
w CRW „Dolinka”
W Dolince nikt się nie 

nudzi! Do dyspozycji gości 
Miejskiego Ośrodka Sportu 
i  Rekreacji w  Elblągu jest 
pełnowymiarowy basen 
sportowy z ośmioma torami, 
idealny dla amatorów pły-
wania. Dla tych, którzy cenią 
sobie dobrą zabawę, czeka 
strefa rekreacyjna ze sztucz-
ną falą, gejzerami wodnymi, 
biczami i masażerami karku. 
Największą frajdę najmłod-
szym sprawią zjeżdżalnia, 
brodzik i  kolorowy wodny 
plac zabaw – wszystko pod 
czujnym okiem ratowników. 
Z obiektu można korzystać 

codziennie od 6 do 22. CRW 
„Dolinka” poleca się na po-
godę i niepogodę.

Wrotki na Kalbarze
Tor Kalbar w Elblągu to 

idealne miejsce dla wszyst-
kich, którzy lubią aktywnie 
spędzać czas. Serce obiektu 
Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i  Rekreacji w  Elblągu 
stanowi profesjonalny tor 
wrotkarski o długości 200 
metrów, po którym moż-
na pojeździć na rolkach 
i wrotkach, a obok skorzy-
stać z  wielofunkcyjnych 
boisk. To świetna prze-
strzeń do sportu, zabawy 
i  spotkań z  przyjaciółmi 
na świeżym powietrzu. Tor 
czynny jest codziennie od 8 
do 18.50. MOSIR ELBLĄG

POSZUKIWANY LISTEM GOŃCZYM 64-LATEK PRÓBOWAŁ UKRYĆ SIĘ PRZED POLICJĄ W SPIŻARNI, MIĘDZY 
SŁOIKAMI. NIE POMOGŁO; ZOSTAŁ ZATRZYMANY PRZEZ ELBLĄSKICH KRYMINALNYCH.
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MIAŁ SPORO 
NA SUMIENIU

Na ulicy Pestallozziego 
w Elblągu policjanci z dro-
gówki chcieli zatrzymać 
do kontroli kierowcę 
hyundaia. Mężczyzna, za-
miast zjechać na pobocze, 
przyspieszył, próbując 
uciec. Po krótkim pościgu 
został zatrzymany.
Szybko okazało się, 
dlaczego 26-latek wolał 
uniknąć spotkania z po-
licją. Był poszukiwany 
z powodu niestawienia się 
do odbycia kary dwóch lat 
więzienia, poza tym miał 
sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów, a do 
tego w organizmie do 0,5 
promila alkoholu. Jakby 
tego było mało, podczas 
przeszukania funkcjona-
riusze znaleźli przy nim 
narkotyki. Dla pewności 
pobrano więc mu też krew 
do badań na obecność 
środków odurzających.
Elblążanin trafi ł 
do aresztu 
i teraz 
odpowie 
przed 
są-
dem. 
Grozi 
mu do 
pięciu 
lat po-
zbawienia 
wolności. RED.

NOWOŚĆ NA LODOWISKU HELENA
NIE MACIE JESZCZE PLANÓW NA WEEKEND? MIEJSKI OŚRODEK SPORTU 

I REKREACJI W ELBLĄGU ZAPRASZA DO AKTYWNEGO SPĘDZENIA CZASU! 
W OFERCIE ZNAJDZIE SIĘ COŚ DLA FANÓW ZIMOWYCH ATRAKCJI, WODNEGO 

RELAKSU I RUCHU NA ŚWIEŻYM POWIETRZU.

Fot. KMP Elbląg

eprasa.pl 42e10deebf
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 REKLAMA 

WYŁUDZIŁ COVIDOWE POŻYCZKI. 
PUP W ELBLĄGU 

NA LIŚCIE OSZUKANYCH
Na 3,5 roku więzienia i 12,5 tysiąca złotych grzywny skazał Sąd 
Apelacyjny w Białymstoku mężczyznę, który wyłudzał tzw. 
covidowe mikropożyczki. Wśród poszkodowanych urzędów 
znalazł się także Powiatowy Urząd Pracy w Elblągu. Straty 
w wyniku całego procederu przekroczyły 217 tysięcy złotych.
Mężczyzna odpowiadał za 62 oszustwa, które popełnił między 
listopadem 2020 a czerwcem 2021 roku. Wysyłał elektronicz-
ne wnioski o mikropożyczki dla przedsiębiorców w ramach 
tarczy antykryzysowej do urzędów pracy w różnych częściach 
kraju. W dokumentach podrabiał podpisy, wpisywał fałszywe 
dane osobowe i nieprawdziwe informacje o prowadzeniu 
działalności gospodarczej. Warunkiem otrzymania wsparcia 
było prowadzenie fi rmy przed 1 kwietnia 2020 roku.
Wnioski składane były elektronicznie, a śledczy ustalili, że 
chodziło o doprowadzenie urzędów do niekorzystnego rozporzą-
dzenia pieniędzmi. Część prób wyłudzeń udało się pracownikom 
urzędów wychwycić, jednak w kilku przypadkach, w tym w Powia-
towym Urzędzie Pracy w Elblągu, pieniądze zostały wypłacone.
Obrońca domagał się złagodzenia kary do 2 lat więzienia. 
Tłumaczył, że jego klient przyznał się do winy, współpracował 
z organami ścigania i „zmienił swoje życie”.
– Skazany nie jest aniołkiem, ale kara nie może mieć wyłącznie 
charakteru represyjnego, bo inaczej wrócilibyśmy do Kodeksu 
Hammurabiego – argumentował mecenas Wiesław Kobyliński.
Sąd Apelacyjny nie dał się jednak przekonać. Utrzymał wyrok 
w mocy, podkreślając, że kara jest adekwatna do winy. – Stopień 
demoralizacji oskarżonego był wysoki, a jego wcześniejsza 
karalność nie pozwala mówić o przypadkowym błędzie – uzasad-
niał sędzia Sławomir Wołosik.
Skazany ma też naprawić szkodę, oddając pieniądze Powiato-
wemu Urzędowi Pracy w Elblągu, a także urzędom w Gdańsku, 
Białymstoku, Zabrzu, Nysie, Opolu i Bydgoszczy. Orzeczenie 
jest prawomocne. RED./PAP

Z 
ustaleń policjan-
tów wynika, że 
sprawca, poru-
szając się samo-

chodem, w pewnym mo-
mencie zajechał drogę 
innemu pojazdowi, któ-
rym podróżowali kobieta 
i mężczyzna. Trzydziesto-
siedmiolatek wysiadł, by 
sprawdzić, co się dzieje. 
Wtedy usłyszał groźby 
pozbawienia życia, a na-
pastnik wyciągnął z  ba-
gażnika maczetę i ugodził 
nią mężczyznę w  nogę. 
Po ataku sprawca uciekł 
z miejsca zdarzenia, po-
zostawiając poszkodo-
wanego wymagającego 
pomocy medycznej. Na 
szczęście rana nie 
okazała się na tyle 
poważna, by za-
grażała jego 
życiu, jednak 
w y m a g a -
ła lekar-
skiej inter-
wencji.

Od chwi-
li zgłosze-
nia sprawy 
e l b l ą s c y 
kr yminal-
ni prowa-
dzili inten-

sywne czynności 
operacyjne. Po 

dwóch dniach 
od zdarzenia 
mężczyzna 
został za-
trzymany. 
W  środę, 
15 paź-
d z i e r n i -
ka 2025 
roku, na 

w n i o s e k 
prokuratora 

Sąd Rejonowy 

w Elblągu zastosował wo-
bec 39-latka trzymiesięcz-
ny areszt tymczasowy. Nie 
był on wcześniej karany.

Policjanci nie ujawnia-
ją motywów działania 
sprawcy z  uwagi na roz-
wojowy charakter spra-
wy. Mężczyzna usłyszał 
zarzuty uszkodzenia cia-
ła oraz kierowania gróźb 
karalnych. Za te przestęp-
stwa grozi mu do 5 lat po-
zbawienia wolności.

 KMP ELBLĄG

ZAJECHAŁ DROGĘ 
I ZAATAKOWAŁ 

MACZETĄ
KRYMINALNI Z ELBLĄGA ZATRZYMALI 39-LETNIEGO 

MĘŻCZYZNĘ PODEJRZANEGO O ATAK MACZETĄ 
I USZKODZENIE CIAŁA. DO ZDARZENIA DOSZŁO 

12 PAŹDZIERNIKA BR. NA DRODZE POMIĘDZY  
      NOWAKOWEM A ELBLĄGIEM.

 

GRUPA ŻYWIEC ZAMKNIE 
BROWAR W NAMYSŁOWIE

„BROWAR W NAMYSŁOWIE Z POCZĄTKIEM 2026 ROKU ZAKOŃCZY PRODUKCJĘ” 
– POINFORMOWAŁA W KOMUNIKACIE GRUPA ŻYWIEC, TŁUMACZĄC DECYZJĘ 
SPADKAMI OBROTÓW NA RYNKU PIWA, ROSNĄCYMI KOSZTAMI I PODATKAMI. 

WEDŁUG BURMISTRZA NAMYSŁOWA JACKA FIORA PRACĘ W JEDNYM 
Z NAJSTARSZYCH BROWARÓW W POLSCE MOŻE STRACIĆ OKOŁO 100 OSÓB.

W obliczu spadku obro-
tów na rynku piwa, 
rosnących kosztów 

i  podatków na początku 
2026 roku Grupa Żywiec 
zakończy produkcję w Bro-
warze Namysłów. Pracow-
nicy otrzymają pełny pakiet 
odpraw oraz dodatkowe 
wsparcie, uzgodnione ze 
związkami zawodowymi 
– poinformowała Grupa Ży-
wiec na swojej stronie inter-
netowej.

Dodała, że prowadzi za-
awansowane rozmowy z in-
westorami na temat sprze-
daży aktywów browaru.

„Ich szczegóły objęte są 
umowami o zachowaniu po-
ufności. Firma będzie kon-
tynuować warzenie swoich 
marek w pozostałych browa-
rach” – wskazała spółka.

Zdaniem burmistrza Na-
mysłowa Jacka Fiora decy-
zja o zaprzestaniu produkcji 

piwa w browarze założonym 
w 1321 roku jest problemem 
zarówno dla miasta kojarzo-
nego od wieków z tym zakła-
dem, jak i dla załogi.

Jak przekazał burmistrz, 
informację o  rezygnacji 
z produkcji piwa w Namy-
słowie otrzymał od przed-
stawicieli koncernu, którzy 
zapewnili go o  wsparciu, 
które zostanie udzielone 
wszystkim pracownikom 
tracącym pracę. Zdaniem 
burmistrza chodzi o grupę 
około 100 osób.

W  wypowiedzi dla re-
gionalnej rozgłośni Radio 
Opole burmistrz wyraził na-
dzieję, że decyzja koncernu 
nie jest końcem historii bro-
waru.

– Po raz kolejny nasz 
browar stanie na zakręcie 
i wierzę, że to tylko zakręt. 
Wiemy wszyscy, że browar 
działa od 1321 roku. To po 

Wieliczce drugie najstarsze 
przedsiębiorstwo w Polsce, 
które istnieje i dalej produ-
kuje. Nie chciałbym, aby ta 
historia miała się skończyć 
na obecnym właścicielu 
– powiedział burmistrz Fior.

Grupa Żywiec jest częścią 
koncernu Heineken. W Pol-
sce należą do niej browary 
w Żywcu, Warce, Namysło-
wie i Elblągu.

W  elbląskim browarze 
na początku 2025 roku 
uruchomiono nowoczesną 
linię do produkcji puszek 
napojowych o wydajności 60 
tysięcy sztuk na godzinę. In-
westycja pozwala zakładowi 
produkować wszystkie wa-
rianty puszek wykorzysty-
wane przez Grupę Żywiec 
i  znacząco zwiększa efek-
tywność produkcji. Browar 
w Elblągu, jeden z najstar-
szych w kraju, warzy obecnie 
12 marek piwa. PAP/RED.
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 REKLAMA 

MIESZKANIEC 
BRANIEWA WYGRAŁ 

TELETURNIEJ „JEDEN 
Z DZIESIĘCIU”

TO BYŁA ŚWIETNA GRA I ZASŁUŻONE 
ZWYCIĘSTWO! KRZYSZTOF HRYNKIEWICZ, 

MIESZKANIEC BRANIEWA, ZOSTAŁ ZWYCIĘZCĄ 
6. ODCINKA 151. EDYCJI POPULARNEGO 

TELETURNIEJU „JEDEN Z DZIESIĘCIU”. W FINALE 
ZDOBYŁ 92 PUNKTY, WYKAZUJĄC SIĘ OGROMNĄ 

WIEDZĄ I SPOKOJEM, KTÓRY POZWOLIŁ MU 
POKONAĆ WSZYSTKICH RYWALI.

Pan Krzysztof to człowiek z pasją. Choć jest już na 
emeryturze, nie przestał być aktywny. Interesuje 
się sportem i historią, a w wolnym czasie rozwią-

zuje krzyżówki, które, jak sam przyznaje, pomagają mu 
ćwiczyć pamięć i utrwalać wiedzę z różnych dziedzin.

Do programu zgłosił się, bo po 
prostu lubi rywalizację. Jego 

życiowe motto to „Ciesz się 
życiem”, a  marzeniem 

jest to, „żeby zawsze 
mieć marzenia”.

Zwycięstwo Krzysz-
tofa Hrynkiewicza 
nie przeszło bez 
echa. Gratulacje 
przekazał mu bur-

mistrz Braniewa To-
masz Sielicki, który 

podkreślił, że sukces 
mieszkańca to powód do 

dumy dla całego miasta.
– Z  encyklopedyczną wiedzą, 

refl eksem godnym mistrza i spokojem, którego poza-
zdrościłby sam Tadeusz Sznuk, pan Krzysztof pokonał 
wszystkich rywali. To nie tylko osobisty sukces, ale 
i powód do dumy dla całego Braniewa – powiedział 
burmistrz Tomasz Sielicki, dodając, że miasto trzyma 
kciuki za jego udział w fi nale.

Program „Jeden z dziesięciu”, prowadzony od nie-
mal trzech dekad przez Tadeusza Sznuka, to jeden 
z najtrudniejszych i najbardziej cenionych teleturnie-
jów w polskiej telewizji. RED.

Fot. TVP

U
roczyste przeka-
zanie dowodzenia 
odbyło się na pla-
cu apelowym kom-

pleksu przy ul. Saperskiej 
w  Olsztynie w  obecności 
dowódcy Wojsk Obrony 
Terytorialnej, gen. bryg. 
dr. Krzysztofa Stańczyka. 
– To jest najlepszy zastęp-
ca, którego mogłem sobie 
wymarzyć i którego sobie 
wybrałem, biorąc pod 
uwagę dorobek pana puł-
kownika – mówił w Olszty-
nie dowódca WOT.

Pułkownik Jarosław Ko-
walski jest absolwentem 
Wyższej Szkoły Oficer-
skiej Wojsk Łączności. 
Po ukończeniu studiów 
służył w  9. Pułku Radio-
elektronicznym, później 
w  20. Bartoszyckiej Bry-
gadzie Zmechanizowanej. 
Uczestniczył w  misjach 
PKW Syria i PKW Afgani-
stan. Od 2018 roku zwią-
zany z  Wojskami Obrony 
Terytorialnej. Był dowódcą 
batalionu lekkiej piechoty 
w Braniewie, później sze-
fem sztabu 4. Warmińsko-
-Mazurskiej Brygady OT, 
w latach 2021-2022 szefem 
Oddziału Ćwiczeń i Szkole-
nia Dowództw w Dowódz-
twie WOT. W  2022 roku 
został dowódcą 4WMBOT.

– To było dla mnie wielkie 
wyróżnienie, ale zarazem 
wielka odpowiedzialność 
i wyzwanie – mówi płk Ja-
rosław Kowalski. –  Przej-
mowałem brygadę krótko 
po wybuchu konfl iktu na 
Ukrainie, kiedy trzeba było 
zmienić podejście do służ-
by, podejście do szkolenia, 
ale jednocześnie zacho-
wać dużo spokoju w  tym 
zmieniającym się środowi-
sku bezpieczeństwa.

Do czasu wyłonienia no-
wego dowódcy 4WMBOT 
brygadą będzie dowodził 
dotychczasowy zastępca, 
płk Łukasz Buczkowski. 
To absolwent poznańskiej 

Wyższej Szkoły Ofi cerskiej 
im. Stefana Czarnieckiego. 
Po ukończeniu studiów 
w  2001 roku rozpoczął 
służbę w 1. Brygadzie Ar-
tylerii, a następnie w woj-
skowym 2. Ośrodku Szko-
lenia Kierowców. W latach 
2011-2019 związany z Cen-
trum Szkolenia Logistyki 
w  Grudziądzu. Od 2019 
roku w  4WMBOT, gdzie 
był dowódcą 45. batalionu 
lekkiej piechoty w Olszty-
nie, a  następnie zastępcą 
dowódcy brygady.

Brygada, którą będzie 
dowodził, jest największą 
w kraju brygadą OT; słu-
ży w niej ponad 3,5 tysią-
ca żołnierzy.

ZESPÓŁ PRASOWY 4WMBOT

ZMIANA DOWÓDCY 
W 4. BRYGADZIE

PUŁKOWNIK JAROSŁAW KOWALSKI POŻEGNAŁ W PIĄTEK ŻOŁNIERZY 
4. WARMIŃSKO-MAZURSKIEJ BRYGADY OBRONY TERYTORIALNEJ, 

PRZEKAZUJĄC DOWÓDZTWO SWOJEMU DOTYCHCZASOWEMU 
ZASTĘPCY, PŁK. ŁUKASZOWI BUCZKOWSKIEMU. SŁUŻBĘ BĘDZIE 

KONTYNUOWAŁ JAKO PIERWSZY ZASTĘPCA DOWÓDCY WOJSK OBRONY 
TERYTORIALNEJ.
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J
ak dla mnie wie-
loletnia „Przyjaźń” 
(tak, wprawdzie 
w  cudzysłowie, bo 

niestety nigdy nie było mi 
dane spotkać jej na żywo, 
ale jednak przez duże P, 
bo była dla mnie kimś 
więcej niż ulubioną aktor-
ką) z Diane Keaton rozpo-
częła się od „Baby Boom”. 
Nie dość, że sama fabuła 
jest pełna emocji: od wiel-
kiego wzruszenia przez 
współczucie wobec nader 
skomplikowanej sytuacji, 
która na graną przez Diane 
J.C. Wiatt spadła jak grom 
z jasnego nieba, po sielskie 
widoki Ameryki dalekiej 
od Nowego Jorku, rusty-
kalnej, naturalnej, wypeł-
nionej rumianością jabłek, 
to jeszcze ona!

I  tak mi Dianka zosta-
ła: zdecydowana, mądra, 
pewna swej wartości, 
utalentowana w  różnych 
dziedzinach, a  przy tym 
pełna wdzięku. Jej perli-
sty śmiech — jestem o tym 
przekonana — nie raz i nie 
dwa skruszył mury aro-
gancji, marazmu czy ża-
łosnej buty, tak w jej życiu 
prywatnym, jak i na ekra-
nie. Stała się też dla mnie 
uosobieniem czegoś, co 
nazywam nowojorskoś-
cią: wielkomiejskiego gla-
mouru w dobrym tego sło-

wa znaczeniu, z wysokimi 
i  bogatymi przedprożami 
w tle, które chwilami przy-
pominają mi ukochany 
Gdańsk. I to nic, że Dianka 
tak naprawdę przyszła na 
świat 5 stycznia 1946 roku 
w słonecznym Los Angeles 
—  Woody Allen jak dla 
mnie uczynił ją Nowego 
Jorku niekwestionowanym 
symbolem. 

Pionierka
Diane Keaton była pio-

nierką dla współczesnych 
kobiet, zarówno na ekra-

nie, jak i  poza nim. Już 
w „Annie Hall” (1977, reż. 
Woody Allen) stała się 
uosobieniem współczes-
nej kobiety, o  której tak 
intensywnie dyskutowa-
no w  latach 70., gdy fe-
ministki i  ich zwolennicy 
(sic!) starali się o  ratyfi -
kację poprawki o równych 
prawach, gwarantującej 
wszystkim Amerykanom, 
bez względu na płeć, rów-
ną ochronę prawną. A  tu 
na ekran weszła Annie 
Hall i  stała się czymś, co 
historia nazywa rewolucyj-

nym momentem. 
Była ekscentrycz-
na. Przyjęła męski 
styl ubierania się 
i  sprzeciwiła się 
h o l l y w o o d z k i m 
p i e r w o w z o r o m 
kobiety — bo choć 
Annie była częścią 
historii miłosnej 
u  boku współsce-
narzysty, reżysera 
i odtwórcy głównej 
roli, Woody’ego 
Allena, daleko jej 
było do stereo-
typowego ładne-
go obiektu wes-
tchnień.

Ci, którzy Diane 
Keaton znali oso-
biście, twierdzą, że 
tak samo żyła pry-
watnie…

I nie chciała grać 
wyłącznie dopra-
cowanych ról ko-
biecych. Jej kolejne 
postacie były wielo-
warstwowe, złożo-
ne i niezależne. To 

Diane Keaton pomogła 
na nowo zdefi niować, jak 
może wyglądać i  brzmieć 
główna bohaterka —  nie 
tylko w fi lmie. Bo tak na-
uczyła się w domu. „Mia-
łam matkę, która mnie do 
tego zachęcała i pomagała 
mi osiągnąć to, co chcia-
łam. Podążałam ścież-
kami, którymi chciałam 
podążać” —  wspominała 
w jednym z wywiadów. Ko-
lejnymi rolami przecierała 
więc kolejne szlaki w Hol-
lywood, grając absolutnie 
we wszystkim: od trylogii 
„Ojciec chrzestny” po pod-
kładanie głosu postaci Jen-
ny w fi lmie animowanym 
„Gdzie jest Dory?”. Sam 
Francis Ford Coppola, za-
pytany przez Diane: „Dla-
czego, u  licha, wybrałeś 
mnie do „Ojca chrzestne-
go”?!”, odpowiedział: „Wy-
brałem cię, ponieważ, cho-

ciaż miałaś zagrać bardziej 
konwencjonalną żonę, było 
w tobie coś więcej, głębsze-
go, zabawniejszego i bar-
dzo interesującego”.

Jej zdolność do wlewania 
cząstki siebie w każdą po-
stać zawsze była widoczna 
na ekranie. Keaton podą-
żała za głosem serca w pra-
cy, modzie i architekturze, 
które kochała.

Oryginalna bez wysiłku
Jak mawiali specjaliści od 

wizerunku, Diane Keaton 
była jednocześnie najfaj-
niejszą osobą w  Holly-
wood i  osobą najmniej 
świadomą tego, co inni 
uważają za fajne. Tymcza-
sem, zabawna i niedosko-
nała, była wyjątkową iko-
ną stylu. Dosłownie klika 
chwil po tym, jak smutna 
wiadomość o  jej śmierci 
obiegła świat, ktoś wrzucił 

do mediów społecznościo-
wych klip z pokazu mody 
Ralpha Laurena w  2022 
roku. O ile wybiegi bywają 
raczej poważnymi miej-
scami, o tyle Diane na tym 
pokazie ewidentnie świet-
nie się bawi: pije wino, 
śmieje się, kiwa głową 
w rytm muzyki i dopingu-
je przechodzące modelki. 
To chwila nie tyle uosabia 
androgyniczny, szyty na 
miarę styl, z którego była 
znana, czy obrazuje fakt, 
że marki chciały ją widzieć 
w pierwszych rzędach, co 
pokazuje, że Keaton była 
również osobą, dla której 
moda była instynktowną, 
niepowstrzymaną zabawą.

A w czasach, gdy gwiazdy 
rzadko wychodzą z domu 
bez pomocy stylisty 
(w branży, w której wszyscy 
są modni, choć niewielu 
prawdziwie stylowych), 

DIANKA 

Z NOWEGO 

JORKU
O ILE ŚWIAT OPŁAKUJE ŚWIETNĄ 
AKTORKĘ I NIEKWESTIONOWANĄ 

IKONĘ STYLU, JA 11 PAŹDZIERNIKA 
STRACIŁAM KOBIETĘ, KTÓRA DODAŁA 

MI SKRZYDEŁ PISARSKICH. I KTÓRA 
W DODATKU USANKCJONOWAŁA 

MOJE RÓWNIE WIELKIE ZAMIŁOWANIE 
DO POZYCJI GOLFOWEJ PANIENKI.
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postawę Diane Keaton 
trzeba uznać za wyjątko-
wą. Wyrazisty i niedosko-
nały, ale zawsze czarujący 
— jej osobisty styl był właś-
nie taki: osobisty. Jej gar-
deroba pełna marynarek, 
meloników i niezliczonych 
golfów była bez wątpienia 
jej własną. Była swoją 
własną stylistką.

„Diane zawsze podążała 
własną drogą — w swoim 
życiu, postrzeganiu świa-
ta i w  tym, jak sprawiała, 
że wszyscy się czuliśmy” 
— napisał w niedzielę, 12 
października, Ralph Lau-
ren. „Była autentyczna, 
wyjątkowa i  pełna serca. 
Zawsze była sobą — jedyna 
w swoim rodzaju”.

Kiedy w latach 70. zyska-
ła sławę dzięki pierwszym 
częściom trylogii „Ojciec 
chrzestny”, jej wyczucie 
stylu było już doskonale 
dopracowane. Dwuczęścio-
we garnitury Keaton ideal-
nie wpisywały się w trendy 
luźnych męskich ubrań lat 
90. Awans Keaton w Hol-
lywood wyprzedził obsesję 
branży modowej na punk-
cie dobierania każdego 
trendu wśród gwiazd. A jej 
miłość do ubrań wyprze-
dziła jej sławę. W albumie 
„Fashion First”, wydanym 
w 2024 roku, aktorka opo-
wiadała o fascynacji akce-
soriami i  strojami, które 
w  dzieciństwie jej matka 
tworzyła na rodzinnej ma-
szynie do szycia. 

A potem granica między 
prawdą a fi kcją na ekranie 
zatarła się. Chociaż za-
zwyczaj niesprawiedliwie 
byłoby oceniać styl aktora 
po kostiumach, Keaton 
w zasadzie sama się ubra-
ła do swojej kluczowej 
roli w fi lmie „Annie Hall” 
z 1977 roku. Zrobiła to na 
polecenie Woody’ego Alle-
na, który luźno oparł po-
stać na niej, a sam fi lm na 
ich relacji. Subwersja mę-
skiej mody Hall: kapelusze 
z szerokim rondem, luźne 
spodnie i za duże koszule 
z kołnierzykiem czy krawat 
wystający spod kamizelki 
była pod wieloma wzglę-
dami charakterystyczna 
dla samej Keaton. 

Podczas 50. ceremonii 
wręczenia Oscarów w 1978 
roku Diane Keaton ode-
brała Oscara dla najlepszej 
aktorki ubrana w Armanie-

go, strój typowo keatonow-
ski: dwurzędowa marynar-
ka Armaniego, dopełniona 
różowym goździkiem i ze-
stawiona ze spódnicą w pa-
ski nałożoną na spodnie. 
Nadał on odważny akcent 
androgynii w czasach, gdy 
niewiele osób na czerwo-
nym dywanie odchodzi-
ło od konwencjonalnych 
strojów wieczorowych. 
Nie był to, w żadnym wy-
padku, strój metodyczny; 
jej zamiłowanie do melo-
ników, plisowanych spod-
ni i smokingów przetrwało 
erę „Annie Hall”. Podobnie 
było z jej upodobaniem do 
szerokich pasków, wyra-
zistych okularów, krawa-
tów, poszetek i wszelkiego 
rodzaju dodatków, które 
pomagały nadać jej oso-
bowości każdą stylizację.

Co nie oznacza, że jej 
styl nie ewoluował. Często 
fotografowana na tygo-
dniach mody i  pokazach 
mody, Keaton wyraźnie 
podążała za trendami, 
włączając je do swojej 
garderoby. Nosiła ubra-
nia Comme des Garçons 
i  Thoma Browne’a, gdy 
chciała przekraczać grani-
ce i bawić się sylwetkami. 

Nosiła małe czarne 
sukienki i spódnice 
w groszki, by przy-
pomnieć krytykom, 
że ma w  zanadrzu 
coś więcej niż tylko 
garnitury. 

A  podstawą sty-
lu Keaton były 
zabawne dodatki 
i masywne obcasy.

Diane Hall
Urodzi ła  s ię 

5  stycznia 1946 
roku w  Los Angeles jako 
Diane Hall, córka Doro-
thy Deanne, z  domu Ke-
aton (1921-2008) i Johna 
Newtona Ignatiusa „Jacka” 
Halla (1922-1990). Była 
najstarszą z  ich czwórki 
dzieci. Dorothy była go-
spodynią domową i  fo-
tografką amatorką, Jack 
— pośrednikiem w obrocie 
nieruchomościami i  inży-
nierem budownictwa. Gdy 
była jeszcze małą dziew-
czynką, mama wygrała 
konkurs piękności „Pani 
Los Angeles” dla gospodyń 
domowych; wiele lat póź-
niej Diane przyznała, że te-
atralność tego wydarzenia 
zainspirowała ją, by zostać 
aktorką, a  ostatecznie do 

pracy na scenie. 
Jako jedną ze 
swoich inspiracji 
wymieniała rów-
nież Katharine 
Hepburn, którą 
podziwiała za 
role silnych i nie-
zależnych ko-
biet.

W  1963 roku 
ukończyła lice-
um Santa Ana 
w  Kalifornii. 
W  tym czasie 
brała udział 
w  szkolnych 
kółkach wokal-
nych i  aktor-
skich. Zagrała 
też rolę Blanche 
DuBois w szkol-
nej inscenizacji 
sztuki „Tramwaj 
zwany pożąda-
niem”. Po ukoń-
czeniu studiów 
uczyła się aktor-

stwa w Santa Ana College, 
a później w Orange Coast 
College, ale po roku prze-
rwała naukę, by rozpocząć 
karierę w branży rozrywko-
wej na nowojorskim Man-
hattanie. To wtedy, po do-
łączeniu do Actors’ Equity 
Association, zmieniła na-
zwisko na Keaton: aktor-
ka o nazwisku Diane Hall 
była już w Stowarzyszeniu 
zarejestrowana, przyjęła 
więc panieńskie nazwi-
sko mamy. Przez krótki 
czas dorabiała również 
jako piosenkarka w  klu-
bach nocnych.

Następnie Diane Kea-
ton rozpoczęła naukę ak-
torstwa w  Neighborhood 
Playhouse w Nowym Jor-

ku. Początkowo uczyła się 
aktorstwa metodą Meis-
nera, techniką gry zespo-
łowej, która rozwinęła się 
w  latach 30. XX wieku 
dzięki Sanfordowi Meis-
nerowi, nowojorskiemu 
aktorowi teatralnemu, 
instruktorowi aktorskie-
mu i  reżyserowi. Opisała 
swoją technikę aktorską 
jako „ tak dobrym, jak 
osoba, z  którą grasz… 
W  przeciwieństwie do 
działania na własną rękę 
i wytyczania sobie ścieżki, 
by stworzyć wspaniały wy-
stęp bez niczyjej pomocy. 
Zawsze potrzebuję pomo-
cy wszystkich!”. Według 
Jacka Nicholsona, z  któ-
rym grała w moim chyba 
ulubionym „Something’s 
Gotta Give”, „podchodzi do 
scenariusza trochę jak do 
sztuki teatralnej, bo zna go 
na pamięć, zanim zacznie 
grać w  fi lmie. Nie znam 

żadnego innego 
aktora, który by 
tak robił”.

Chcę nią być!
„Zmowa pierw-

szych żon” wy-
cisnęła ze mnie 
wszystkie płyny 
ustrojowe do 
tego stopnia 
gwałtownie, że 
nie zdążyłam 
dobiec do toa-
lety! „A  właśnie 
że tak!” — wzru-
szył, skłaniał do 
refl eksji, ale też 
bawił do łez. 
Jeszcze więcej 
wzruszeń do-
starczył „Zawsze 

jest czas na miłość”. Muza 
Woody’ego Allena, kobieta 
z klasą, trochę histeryczna, 
ale z niezachwianym krę-
gosłupem moralnym i nie-
co frywolnym poczuciem 
humoru, dzięki któremu 
czasem potrafi  przetrwać 
burze i  nie zwariować 
—  bardzo dawno temu 
Diane Keaton stała się dla 
mnie niekwestionowanym, 
choć i nieco niedoścignio-
nym wzorem do naślado-
wania. A o golfach i kape-
luszach jeszcze będzie…!

Coś się musi wydarzyć
Bóg raczy wiedzieć, kto 

wpadł na pomysł, by ory-
ginalny tytuł „Something’s 
Gotta Give” przetłumaczyć 

jako „Lepiej późno niż 
później”. Dosłowne tłu-
maczenie może brzmieć: 
„Coś się musi wydarzyć” 
—  i  chyba znacznie lepiej 
oddaje istotę fi lmu jak dla 
mnie przełomowego; to od 
Eriki Barry przejęłam za-
miłowanie do wielkich sto-
łów zamiast biurek, kwiat-
ków upchanych w każdym 
możliwym kącie, biblioteki 
w domu — koniecznie z wy-
godnym fotelem obok. No 
i jak wspomniałam, to Dia-
ne/Erica usankcjonowała 
moje równie wielkie za-
miłowanie do golfów. Ale 
też do kapeluszy i kamie-
ni, zwłaszcza sterty bia-
łych z jednym czarnym na 
czubku. I pomijam już fakt, 
że to właśnie jej dom przy 
plaży był dla mnie jedyną 
inspiracją przy urządza-
niu własnego mieszkania, 
zwłaszcza kuchni i  miej-
sca pracy.

A ileż to razy, ślęcząc nad 
klawiaturą i  smutnym, 
ważnym czy po prostu 
wzruszającym tematem, 
sięgając po chusteczkę, 
których wielkie pudło 
mam zawsze z  lewej stro-
ny mojego stołu biurowe-
go, oczyma duszy gdzieś 
na dalekim horyzoncie wi-
działam Erikę i jej wypła-
kiwane wersy, które wtłu-
kiwała do laptopa, tworząc 
sztukę „A Woman to Love” 
— kobietę do kochania.

To mniej więcej w  tym 
czasie Diane Keaton opa-
nowała pewien typ za-
możnego archetypu z obu 
wybrzeży; sposób, w  jaki 
prezentowała się w kaszmi-
rze, eleganckich koszulach 
i białych dżinsach, czasem 
mówił więcej o  przywile-
jach niż same scenariu-
sze. Jako aktorka i  osoba 
doskonale wiedziała, że 
ubrania potrafią mówić. 
I mówiła.

No a „golfowa panienka” 
stała się mottem także 
w moim herbie…!

Szkoda, że odeszła. Szko-
da, bo bardzo wcześnie. 
I tyle dobrego, że pozosta-
ły fi lmy…

MAGDALENA MARIA BUKOWIECKA

Korzystałam z materiałów na 

stronach CNN i Encyclopædia 

Britannica.

I oświadczam kategorycznie, 

że od tej chwili zaczynam 

pisać wyłącznie o żywych!
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Praktykuj hypomonē 

E
wangelia według św. 
Łukasza (18, 1-8) 
z  bieżącej niedzieli 
przypomina scenę, 

w  której Jezus opowiada 
przypowieść o  wdowie 
i niesprawiedliwym sędzi. 
Wdowa, można powie-
dzieć: symbol bezbronno-
ści, lęku, osoba pozbawio-
na wpływów, za którą nikt 
nie stoi, wraca wielokrot-
nie do człowieka, który

„BOGA SIĘ NIE BOI 
I Z LUDŹMI SIĘ NIE LICZY”. 

WRACA TAK DŁUGO, 
AŻ TEN ULEGA JEJ 

PROŚBIE. BYNAJMNIEJ 
NIE Z MIŁOSIERDZIA, 

LECZ ZE ZNUŻENIA, ZE 
ZNIECIERPLIWIENIA, 

CIĄGŁEGO 
NAPRZYKRZANIA SIĘ TEJ 
KOBIETY. JEŚLI TAK BYWA 
MIĘDZY LUDŹMI, IŻ LUDZIE 

W KOŃCU PĘKAJĄ POD 
PRĘGIERZEM NASZYCH 

PRÓŚB CZY UTYSKIWAŃ, 
ABY UWOLNIĆ SIĘ OD 

NAS JAK OD NATRĘTNEJ 
MUCHY, TO O ILEŻ 

BARDZIEJ BÓG POSPIESZY 
Z OBRONĄ TYCH, 

KTÓRZY WOŁAJĄ DNIEM 
I NOCĄ – MÓWI JEZUS. 

A JEDNAK ZAKOŃCZENIE 
POZOSTAWIA NIEPOKÓJ: 

„CZY SYN CZŁOWIECZY 
ZNAJDZIE WIARĘ NA 

ZIEMI, GDY PRZYJDZIE?”. 

To pytanie, chcę to pod-
kreślić, dotyczy jednak 
nie skuteczności modli-
twy, ale wierności jej. Ta 
wierność ma w Biblii imię: 
hypomonē, czyli wytrwa-
łość. I nie chodzi tu o ro-
zumienie wytrwałości jako 
biernego znoszenia czegoś 
lub kogoś, lecz o  odwagę 
trwania „pod ciężarem” 
–  bo modlitwa przecież 
nie zawsze jest lekka i czę-
sto człowiek ucieka od niej 
pod wpływem zniechę-
cenia, niechęci czy nawet 
zwykłego lenistwa. 

HYPOMONĒ TO 
WŁAŚNIE POSTAWA 

EWANGELICZNEJ 
WDOWY: POWRACANIE, 
PUKANIE, PONAWIANIE 

PROŚBY, GDY WSZYSTKO 
I WSZYSCY WOKÓŁ NAS 

ZDAJĄ SIĘ MILCZEĆ LUB 
NIC NIE UKŁADA SIĘ PO 

NASZEJ MYŚLI.  

Święty Augustyn tłuma-
czył też, że modlitwa nie 
jest po to, by Bóg dowie-
dział się, czego chcemy, bo 
przecież On doskonale wie, 
czego potrzebujemy, zanim 
jeszcze wypowiemy nasze 
prośby, ale zwleka, by na-
sze pragnienia nie zgasły, 
aby wiara wciąż pozosta-
wała żywa, abyśmy potra-
fi li wierzyć, gdy nie widać 
owoców.  Dlatego św. Jan 
Chryzostom dodawał, że 
owszem, Bóg czasem zwle-
ka z  odpowiedzią, ale ta 
zwłoka nie jest obojętnoś-
cią Boga na nas i na nasze 
potrzeby, ale jest to raczej 
ćwiczenie nas w wytrwało-
ści, której musimy nauczyć 
się, jeśli chcemy mieć au-
tentyczną, codzienną re-
lację z Bogiem, a nie tylko 
od święta.

Powracaj pod 
zamknięte drzwi
Włoska tradycja du-

chowa mocno akcentuje 
to dojrzewanie w  cierp-
liwości. Kardynał Carlo 
Maria Martini pisał, że 
w  wytrwałej modlitwie 
oczyszczają się motywy, to 
znaczy, że z żądania rodzi 
się ufność i nadzieja skie-
rowana ku Bogu, która 
nie zawodzi nigdy. Luigi 

Giussani, założyciel ruchu 
Comunione e Liberazione 
(Komunia i Wyzwolenie) 
– międzynarodowej wspól-
noty katolików, w  której 
kładzie się nacisk na oso-
biste spotkanie z Chrystu-
sem w  codzienności, na 
świadectwo wiary w świe-
cie kultury i pracy, podkre-
ślał natomiast, że modli-
twa nie jest techniką, lecz 
relacją. A  każda relacja 
potrzebuje czasu, ciszy 
i wierności. Francuzi lubią 
mówić o „powracaniu pod 
zamknięte drzwi”. Franço-
is Mauriac porównywał 
modlitwę do stukania 
w  drzwi, które nie ustę-
pują od razu. Wracanie 
nie jest tu jednak natrę-
ctwem, ale… wyznaniem 
miłości. A  amerykański 
trapista o. Thomas Merton 
przypominał w  „Nowym 
posiewie kontemplacji”, 
że wytrwała modlitwa to 
otwarcie się na Tego, który 
jest „we mnie głębiej niż ja 
sam” – dlatego nie muszę 
wciąż krzyczeć do Boga; 
wystarczy, że trwam.

Polska szkoła duchowo-
ści dopełnia obrazu. Sio-
stra Faustyna zapisała, 
że milczenie Boga bywa 
„próbą wiary i  miłości”, 
a  ks. Józef Tischner na-
zywał modlitwę „sztuką 
czekania” – czeka ten, kto 
naprawdę wierzy, że spot-
kanie jest możliwe. Jan 
Paweł II, ucząc codzien-
nej modlitwy, ostrzegał 
przed zjawiskiem „zmę-

czenia dobrem”, ponieważ 
i  to, co najlepsze, może 
nas zniechęcić i wytrącić 
z drogi życia duchowego, 
dlatego trzeba nam właś-
nie tej upartej stałości, 
bezwzględnej wytrwa-
łości, także wtedy, gdy 
nasze uczucia stają się 
oschłe lub dopada nas no-
che oscura del alma („noc 
ciemna duszy”), jak defi -
niował stan głębokiego 
doświadczenia duchowej 
pustki i  opuszczenia św. 
Jan od Krzyża. Ten stan 
ma jednak swój sens, 
ponieważ prowadzi czło-
wieka do wewnętrznego 
oczyszczenia i całkowite-
go zaufania Bogu. W tym 
sensie wytrwała modlitwa 
jest aktem odwagi, który 
staje się fundamentem 
życia duchowego, które 
bezwzględnie potrzebuje 
spokoju i samodyscypliny 
w wytrwałości. Co, dodam, 
wcale nie jest tak łatwo 
zbudować w  dzisiejszej 
kulturze natychmiasto-
wości.

Jesteśmy naczyniami 
połączonymi
Wytrwałość ma jeszcze 

jeden wymiar, wydaje mi 
się, że dość często pomija-
ny lub niedostrzegany. My, 
wierni w Kościele, i my, ży-
jący we wspólnotach nam 
najbliższych: w  rodzinie 
czy w  gronie przyjaciół, 
jesteśmy, tak to określam, 
naczyniami połączony-
mi. Kościół, zauważmy, 

nie modli się 
w  liczbie poje-
dynczej, ponieważ wie-
rzy, że modlitwa jednego 
karmi wiarę drugiego. 
Święty Paweł mówi o „cie-
le”, w którym „jedni noszą 
brzemiona drugich”. 

GDY WYTRWALE MODLIMY 
SIĘ NA PRZYKŁAD ZA 

WŁASNE DZIECI, KTÓRE 
ZWYKLE BARDZO 

KOCHAMY, TO NASZA 
MODLITWA PRZEDOSTAJE 

SIĘ NIEJAKO DO ICH 
WNĘTRZA I JE TAKŻE 

ODŻYWIA, WZMACNIA, 
CHRONI, PODNOSI, 

OCALA, NAWET GDY 
ONE TEGO NIE WIEDZĄ. 
MODLITWA BOWIEM NIE 
KOŃCZY SIĘ W TYM, KTO 

SIĘ MODLI. 

Powtórzę: będąc na-
czyniami połączonymi 
poprzez miłość, więzy 
krwi, wspólnotę rodzi-
ny czy ducha pozwalamy 
łasce spływać z  jednego 
serca otwartego na Boga 
na drugie. Łaska rozlewa 
się na innych, nawet jeśli 
oni sami o  to nie proszą, 
nie wierzą, nie rozumieją. 
Wystarczy czasami, że tyl-
ko jedna osoba pozostaje 

otwarta na natchnienia 
Boże, trwając w  cierpli-
wej modlitwie za innych, 
a Pan zdziała to, co trze-
ba. Wierzę, ba, sama tego 
doświadczam nieustannie, 
że wytrwała modlitwa za 
bliskich ma moc przemie-
niać ich życie, chronić ich 
przed złem i powoli pro-
wadzić ku światłu. To jest 
najczystsza forma miłości: 
modlić się za kogoś, kto 
może o  tym nie wie, ale 
kto dzięki tej modlitwie 
zostaje dotknięty przez 
Boga. 

Także włoski kierownik 
duchowy Giovanni Batti-
sta Scaramelli porównywał 
modlącego się do kanału, 
którym Boża moc rozle-
wa się na innych. Kiedy 
wierność w  modlitwie 
ofi arowujemy za naszych 
bliskich: chorych, pogu-
bionych, potrzebujących 
dalekich od Boga, włącza-
my ich w krąg łaski, nawet 
jeśli oni sami nie proszą. 
Czyż istnieje realniejsza 
komunia ludzi, choć na 
poziomie duchowym, 
a  może właśnie dlatego? 
Bóg naprawdę, mogę o tym 
zaświadczyć, posługuje 
się wiernością jednych, by 
podnosić drugich.

WYTRWAŁOŚĆ 
RODZI CUDA

W EWANGELII ŚW. ŁUKASZA NA BIEŻĄCĄ NIEDZIELĘ CZYTAM: „JEZUS 
OPOWIEDZIAŁ SWOIM UCZNIOM PRZYPOWIEŚĆ O TYM, ŻE ZAWSZE POWINNI 

SIĘ MODLIĆ I NIE USTAWAĆ. «W PEWNYM MIEŚCIE ŻYŁ SĘDZIA, KTÓRY 
BOGA SIĘ NIE BAŁ I NIE LICZYŁ SIĘ Z LUDŹMI. W TYM SAMYM MIEŚCIE 

ŻYŁA WDOWA, KTÓRA PRZYCHODZIŁA DO NIEGO Z PROŚBĄ: OBROŃ MNIE 
PRZED MOIM PRZECIWNIKIEM! PRZEZ PEWIEN CZAS NIE CHCIAŁ, LECZ 
POTEM RZEKŁ DO SIEBIE: CHOCIAŻ BOGA SIĘ NIE BOJĘ ANI Z LUDŹMI 

SIĘ NIE LICZĘ, TO JEDNAK, PONIEWAŻ NAPRZYKRZA MI SIĘ TA WDOWA, 
WEZMĘ JĄ W OBRONĘ, ŻEBY NIE NACHODZIŁA MNIE BEZ KOŃCA I NIE 

ZADRĘCZAŁA MNIE». I PAN DODAŁ: «SŁUCHAJCIE, CO MÓWI TEN 
NIESPRAWIEDLIWY SĘDZIA. A BÓG, CZYŻ NIE WEŹMIE W OBRONĘ SWOICH 

WYBRANYCH, KTÓRZY DNIEM I NOCĄ WOŁAJĄ DO NIEGO, I CZY BĘDZIE 
ZWLEKAŁ W ICH SPRAWIE? POWIADAM WAM, ŻE PRĘDKO WEŹMIE ICH 

W OBRONĘ. CZY JEDNAK SYN CZŁOWIECZY ZNAJDZIE WIARĘ NA ZIEMI, GDY 
PRZYJDZIE?»” (ŁK 18, 1-8).
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I
ngres to uroczyste wpro-
wadzenie biskupa do 
katedry diecezji i  sym-
boliczne objęcie urzędu 

pasterza. Podczas cere-
monii biskup Skibicki za-
siądzie na katedrze i przyj-
mie pastorał, znak władzy 
pasterskiej, z rąk nuncjusza 
apostolskiego w Polsce ar-
cybiskupa Antonia Guida 
Filipazziego oraz biskupa 
Jacka Jezierskiego.

Biskup Skibicki przej-
mie zarząd diecezją dzień 
wcześniej, w piątek, 17 paź-
dziernika. Msza ingresowa 
rozpocznie się o godzinie 12 
i będzie transmitowana na 
żywo w internecie, na kana-
le YouTube oraz na Facebo-
oku diecezji elbląskiej.

Podczas uroczystej mszy 
ingresowej zaśpiewane zo-
staną „Sanctus” („Święty,”) 
i  „Agnus Dei” („Baranku 
Boży”) z  „Missa gaudete” 
Urszuli Rogali. Utwory 
wykonają chóry Alta Tri-
nita z  Elbląga i  Carmen 
Gregorianum z  Pasłęka, 
a towarzyszyć im będzie or-
kiestra kameralna Capella 
Sancti Nicolai.

Tytuł mszy nawiązuje 
do biskupiego zawołania 
nowego ordynariusza: 
„Ewangelia źródłem ra-
dości”.

Przypomnijmy,że ojciec 
święty Leon XIV miesiąc 
temu ustanowił biskupem 
elbląskim księdza biskupa 
Wojciecha Skibickiego, 
dotychczasowego biskupa 
pomocniczego diecezji el-
bląskiej. Jest on czwartym 
w  kolejności pasterzem 
Kościoła partykularne-
go elbląskiego.

Jak przekazano w komu-
nikacie Nuncjatury Apo-
stolskiej, Wojciech Skibicki 
urodził się 23 maja 1970 
roku w  Skrwilnie w  die-
cezji płockiej w  rodzinie 
Józefa i  Lucyny, z  domu 
Pilśniak. Został ochrzczo-
ny w parafi alnym kościele 

św. Anny. Uczęszczał do 
szkoły podstawowej i  li-
ceum ogólnokształcącego 
w Malborku, gdzie w 1989 
roku zdał egzamin matu-
ralny. Był związany z para-
fi ą św. Urszuli Ledóchow-
skiej. Ukończył studia 
teologiczne w seminariach 
duchownych w  Olsztynie 
i Elblągu. Święcenia prez-
biteratu przyjął 10 czerwca 
1995 roku w Elblągu z rąk 
biskupa Andrzeja Śliwiń-
skiego. W latach 1995-1996 
był wikariuszem parafii 
św. Rodziny w  Elblągu, 
a w latach 1996-1997 oraz 
2003-2010 sekretarzem 
i kapelanem biskupa. Od-
był studia doktoranckie 
z zakresu liturgiki na KUL. 
W 2003 roku obronił pra-
cę doktorską „Instytucja 
katechumenatu dorosłych 
w  praktyce duszpaster-
skiej diecezji polskich”; 
promotorem pracy był ks. 
prof. dr hab. Jerzy Kopeć. 
Ukończył także Studium 

Poradnictwa Psychologicz-
nego i  Psychoterapii dla 
Duchowieństwa na KUL 
w  Lublinie (1999-2001), 
Szkołę Wychowawców 
Seminariów Duchownych 
Diecezjalnych i  Zakon-
nych w Centrum Formacji 
Duchowej Salwatorianów 
w  Krakowie (2011-2013) 
oraz szkolenie „Kanonicz-
ne i psychologiczne aspek-
ty odpowiedzi Kościoła na 
wykorzystywanie seksu-
alne małoletnich przez 
niektórych duchownych” 
(2015). Wykładał liturgi-
kę w seminariach duchow-
nych w Elblągu i Pienięż-
nie. W  latach 2004-2016 
był wicerektorem semi-
narium w Elblągu, a także 
członkiem rady kapłań-
skiej i kolegium konsulto-
rów. W  2014 roku został 
mianowany kanonikiem 
rzeczywistym Kapituły Ka-
tedralnej Elbląskiej. W la-
tach 2006-2015 był diece-
zjalnym korespondentem 

Katolickiej Agencji Infor-
macyjnej, a w latach 2009-
2019 rzecznikiem praso-
wym kurii diecezjalnej. 
W latach 2015-2019 pełnił 
urząd delegata biskupa ds. 
ochrony małoletnich oraz 
ds. indywidualnych form 
życia konsekrowanego. 
Był dyrektorem wydzia-
łu nauki katolickiej kurii 
oraz dyrektorem ośrodka 
formacji diakonów sta-
łych w diecezji, członkiem 
komisji głównej synodu 
diecezjalnego oraz prze-
wodniczącym zespołu po-
bożności ludowej i forma-
cji liturgicznej.

6 kwietnia 2019 roku 
przyjął święcenia biskupie 
z rąk biskupa Jacka Jezier-
skiego. Biskup Jacek Je-
zierski złożył w listopadzie 
ubiegłego roku na ręce 
papieża Franciszka rezyg-
nację z pełnionego urzędu. 
Powodem rezygnacji był 
wiek, gdyż skończył 75 lat. 

RED.

INGRES BISKUPA 

WOJCIECHA SKIBICKIEGO

Jak modlić się 
wytrwale? 
Najpierw ustalonym 
przez siebie rytmem. 

Modlitwa powinna 
mieć stałą porę, 

choćby krótką, 
w  czasie której 

zwracam do 
Boga swoje 
myśli, za-
w i e r z a j ą c 
mu siebie 
i   swoich 
b l i s k i c h . 
Najlepiej 
z   r a n a 
i  każdego 
dnia. Bez 
ż a d n y c h 
dyspens. To 

zawierzenie 
ma wyni-

kać z  mojego 
przywiązania 

do Boga, z  bycia 
w  relacji miłości 

z Nim. Teresa z Ávi-
li nazywała modlitwę 

„przyjacielską rozmową”, 
a  przecież przyjaźń żyje 
z regularnych spotkań, a nie 
z  doraźnych fajerwerków. 
Po drugie trzeba nam być 
na modlitwie prostym, bez 
wielkiego wielomówstwa 
czy krasomówstwa.  Święta 
Teresa z Lisieux radziła, by 
codziennie „oddawać Bogu 
wszystkie – wielkie i małe 
sprawy dnia”, pamiętając, 
że powtarzalność nie zabija 
modlitwy i nie nuży Boga, 
lecz ją w nas zakorzenia. Po 
trzecie modlić się Słowem. 
Możemy modlić się na róż-
ne sposoby: odmawiając 
brewiarz, różaniec świę-
ty, czytając Pismo Święte 
i  posiłkując się nim nie-
ustannie. Moja przyjaciół-
ka Małgosia Frąckiewicz 
z Kościoła Zielonoświątko-
wego zawsze w torbie ma ze 
sobą Pismo Święte. Nie ru-
sza się bez swojego egzem-
plarza i czyta w ciągu dnia 
choćby po kawałeczku. 
To piękna praktyka, którą 
warto naśladować. Gdy-
byśmy tak nosili ze sobą 
Biblię, jak nosimy komór-
ki i pilnujemy ich, aby bez 
nich nie wychodzić z domu, 
jakież nasze życie byłoby 
prostsze i  piękniejsze… 
Można i trzeba modlić się 
też własnym słowami – tak 
jak potrafi my. Po czwarte 
wytrwałej modlitwie sprzy-
ja wspólnota. Modlitwa 
rodzinna, adoracja, grupa 

modlitewna, bo gdy nasza 
wiara słabnie, niesie nas 
wiara Kościoła. Po piąte 
trzeba dawać Bogu ofi arę 
z czasu. Kierownicy ducho-
wi często proszą i zachęcają 
do „kwadransa wierności 
dziennie”. Oprócz poran-
nego zawierzenia wypada 
z Bogiem spotkać się także 
w  ciągu dnia. Ta prakty-
ka to warunek skutecznej 
i cierpliwej modlitwy.

Istnieją też konkretne 
podpowiedzi, gdy mod-
limy się za bliskich. Na-
zwać osobę po imieniu, 
krótko powierzyć ją Bogu, 
a  potem, jak radził Mer-
ton, „oddać wynik”. Nie 
kontrolować, nie pod-
glądać łaski. Dobrze jest 
związać modlitwę także 
z  innymi prostymi gesta-
mi: telefonem, wysłaniem 
wiadomości, wizytą, poga-
wędką, cierpliwością wo-
bec bliskich, ale czasami 
przykrych nam osób. Ła-
ska lubi kanały, a modlitwa 
otwiera ich więcej, gdy to-
warzyszy jej czyn. I jeszcze 
jedno: zapisywać „ślady 
wysłuchania”, te wielkie 
i  te drobne zmiany, które 
przyszły po cichu. Pamięć 
o  nich buduje hypomonē 
na jutro. Zgodzi się z tym 
każdy psycholog.

Na końcu powrócę jesz-
cze raz do pytania Pana 
Jezusa: „Czy Syn Człowie-
czy znajdzie wiarę?”. Znaj-
dzie ją tam, gdzie ktoś, jak 
ewangeliczna wdowa, nie 
przestaje pukać. Wytrwa-
ła modlitwa nie zawsze 
przynosi szybkie rozwią-
zania, ale zawsze ocala nas 
i  innych. Dlatego właśnie 
warto wracać, dzień po 
dniu, pod te same drzwi. 
Wierność w modlitwie nie 
zmienia Boga. Zmienia nas 
i tych, za których prosimy. 
I to jest prawdziwy cud.

ZDZISŁAWA KOBYLIŃSKA

Parasolnik, 
czyli szklany 

kwiat

W SOBOTĘ, 18 PAŹDZIERNIKA, W KATEDRZE ŚW. MIKOŁAJA W ELBLĄGU 
ODBĘDZIE SIĘ INGRES BISKUPA WOJCIECHA SKIBICKIEGO, KTÓRY OBEJMIE 

URZĄD BISKUPA ELBLĄSKIEGO.
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MOŻLIWA KOREKTA 
OBWODÓW SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH

W Elblągu przybywa bloków i osiedli, ale sieć 
szkolna wciąż opiera się na granicach sprzed 

ośmiu lat. Radna Ewa Horbaczewska zwróciła 
uwagę na potrzebę zmian, które pozwoliłyby 

równomiernie rozdzielać uczniów między szkoły.

R
adna Koalicji Obywatelskiej Ewa Horbaczew-
ska zwróciła się do władz miasta z interpelacją 
w  sprawie granic obwodów publicznych szkół 

podstawowych na terenie Elbląga. Jak zauważyła, 
obecny układ obwodów jest nieaktualny i nie odpo-
wiada rzeczywistym potrzebom mieszkańców.

W piśmie skierowanym do prezydenta miasta radna 
przypomniała, że granice obwodów określono w 2017 
roku i od tego czasu wprowadzono tylko jedną zmianę, 
dotyczącą obwodu Szkoły Podstawowej nr 15.

„W tak długim okresie czasu powstało nowe osiedle 
przy ul. Łęczyckiej oraz wiele nowych bloków miesz-
kalnych w innych dzielnicach naszego miasta. Obec-
ny układ obwodów oraz konieczność przyjęcia dzieci 
z obwodów do danej szkoły powoduje, że niektóre pla-
cówki są nadmiernie przeciążone. Fakt ten wpływa 
bezpośrednio na bezpieczeństwo dzieci oraz jakość 
nauczania” – napisała radna Horbaczewska.

Zwróciła też uwagę na niektóre anomalie, które 
– jak podkreśliła – wymagają pilnej korekty. „Dzieci 
zamieszkałe na danej ulicy przynależą do obwodu 
szkoły oddalonej o 1,5 kilometra, podczas gdy na ob-
szarze od 50 do 150 metrów  znajdują się dwie inne 
szkoły podstawowe” – wskazała w interpelacji.

W odpowiedzi prezydent Elbląga Michał Missan 
potwierdził, że temat korekty obwodów jest już ana-
lizowany przez miasto.

„Jest planowana zmiana sieci publicznych szkół 
podstawowych w gminie miasto Elbląg. W związku 
z tym, że liczba uczniów w niektórych szkołach pod-
stawowych uległa zmianie, konieczne jest dokonanie 
analizy urodzeń oraz zameldowań dzieci. Na tej pod-
stawie będzie dostosowywana sieć publicznych szkół 
podstawowych” – przekazał prezydent.

Jak dodał, departament edukacji wnikliwie analizuje 
sytuację i przedstawi radzie miejskiej nową propozycję 
obwodów wszystkich szkół podstawowych prowadzo-
nych przez gminę miejską Elbląg.

Na razie nie wiadomo, kiedy dokładnie nowe granice 
miałyby wejść w życie, ale jak wynika z odpowiedzi 
prezydenta, prace nad projektem już trwają. EG

W
i c e m i n i s t e r 
mówił o tym na 
wspólnej z  sze-
fem MSWiA 

Marcinem Kierwińskim 
konferencji prasowej na 
granicy z Białorusią w Po-
łowcach (Podlaskie). Miała 
ona na celu podsumowanie 
dotychczasowych prac rzą-
du: MON i MSWiA m.in. 
w zakresie obrony wschod-
niej granicy Polski.

– W ciągu najbliższych 14 
miesięcy w każdej graniczą-
cej z  Federacją Rosyjską, 
Litwą, Białorusią i Ukrai-
ną gminie powstaną spe-
cjalne miejsca, w  których 
będą składowane elemen-
ty inżynieryjne pozwalające 
zabezpieczyć granice pań-
stwa – przekazał Tomczyk. 
Poinformował ponadto, 
że w  każdym powiecie 
powstanie natomiast hub 
logistyczny, który dzięki 
współpracy z różnymi służ-
bami podległymi MSWiA, 
a także cywilnymi ma słu-
żyć temu, aby wojsko i  te 
służby były w gotowości.

Tomczyk zaznaczył, że 
rządowi zależy na tym, 
aby na budowie Tarczy 
Wschód korzystały lo-
kalne fi rmy. –  W  ramach 
programu Tarcza Wschód 
wydajemy miliardy złotych 
i bardzo nam zależy na tym, 
żeby większość tych środ-
ków została tutaj, w  wo-
jewództwach wschodniej 
i  północnej Rzeczpospo-
litej –  stwierdził wicemi-
nister, dodając, że lokalni 
przedsiębiorcy mają także 
korzystać z  budowy innej 
infrastruktury związanej 
z obroną cywilną.

– Żeby te pieniądze były 
wydawane tutaj, żeby to fi r-

my z Podlasia, z województw 
lubelskiego, warmińsko-ma-
zurskiego i podkarpackiego 
mogły być angażowane i były 
przede wszystkim angażo-
wane do budowy dróg, do 
budowy infrastruktury, do 
zabezpieczenia infrastruk-
tury wojskowej, infrastruk-
tury inżynieryjnej – wyjaśnił 
wiceszef MON.

Dodał, że wiąże się to tak-
że z kwestiami bezpieczeń-
stwa czy bliskimi łańcu-
chami dostaw. – Łańcuchy 
dostaw, dostawca, który 
jest blisko, który jest na 
miejscu, to są miliardy zło-
tych, które zostaną właśnie 
ulokowane tutaj, w  lokal-
nych fi rmach – powiedział 
Tomczyk, odpowiadając 
na pytanie o to, jakie for-
my pomocy ekonomicznej 
dla regionów rozważa rząd 
w związku z tym, że gospo-
darka np. Podlaskiego 
ponosi skutki zamrożenia 
kontaktów ze Wschodem.

Uchwałę w  sprawie Na-
rodowego programu od-

straszania i  obrony Tar-
cza Wschód rząd przyjął 
w  czerwcu 2024 roku. 
Budżet programu na lata 
2024-2028 to 10 miliardów 
złotych. Zakłada on budo-
wę różnego typu umocnień, 
terenowych przeszkód i in-
frastruktury wojskowej na 
granicach Polski z  Rosją, 
Białorusią i Ukrainą, łącz-
nie na odcinku około 800 
kilometrów. Jak wcześniej 
informowano, chodzi m.in. 
o budowę fortyfi kacji i natu-
ralnych przeszkód tereno-
wych. W planach jest tak-
że budowa odpowiednich 
systemów rozpoznania 
i wykrywania zagrożeń, wy-
suniętych baz, węzłów logi-
stycznych i magazynów czy 
rozmieszczenie systemów 
antydronowych. Celem 
jest z jednej strony maksy-
malne ułatwienie Wojsku 
Polskiemu ewentualnej 
obrony granicy, a z drugiej 
maksymalne utrudnienie 
potencjalnemu agresorowi 
wtargnięcia w głąb kraju.

Obecny na spotkaniu 
w Połowcach był również 
generał dywizji Marek 
Wawrzyniak, szef Zarzą-
du Wojsk Inżynieryjnych 
Dowództwa Generalnego 
Rodzajów Sił Zbrojnych, 
który koordynuje prace 
inżynieryjne związane 
z  Tarczą Wschód w  te-
renie. Zwracając się do 
ministrów, Wawrzyniak 
wskazał, że jednym z  fi -
larów Tarczy Wschód jest 
monitorowanie działań 
dronowych i przeciwdro-
nowych oraz kontrmobil-
ność. – Wszelkie działania, 
które są podejmowane do 
blokowania, zatrzymania 
przeciwnika, są bardzo 
ważnym elementem, który 
daje nam możliwość dzia-
łania – oświadczył.

Tomczyk zauważył, że 
Polska jest forpocztą, jeżeli 
chodzi o kraje, które reali-
zują tego typu inwestycje, 
jak np. Tarcza Wschód. 
Wymienił, że dzisiaj takie 
inwestycje realizują Litwa, 

WOJSKOWE 
MAGAZYNY W KAŻDEJ  

PRZYGRANICZNEJ  GMINIE
W CIĄGU 14 MIESIĘCY W KAŻDEJ GMINIE PRZY GRANICY POLSKI Z ROSJĄ, 

LITWĄ, BIAŁORUSIĄ I UKRAINĄ POWSTANĄ MIEJSCA SKŁADOWANIA 
ELEMENTÓW TARCZY WSCHÓD, A W KAŻDYM POWIECIE HUBY LOGISTYCZNE, 

MAJĄCE SŁUŻYĆ DO TEGO, BY WOJSKO I SŁUŻBY BYŁY W GOTOWOŚCI 
– POWIEDZIAŁ W ŚRODĘ WICESZEF MON CEZARY TOMCZYK.
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Łotwa, Estonia, a od wielu 
lat Finlandia.

Generał Wawrzyniak 
podkreślił natomiast, że 
program Bałtyckiej Linii 
Obrony i  Tarczy Wschód 
musi stanowić jedność.

W połowie październi-
ka 2024 roku na poligo-
nie w  Orzyszu odbyły się 
pierwsze testy elementów 
Tarczy, a pod koniec 2024 
roku premier Donald Tusk 
informował o rozpoczęciu 

pierwszych prac w ramach 
Tarczy na granicy z Rosją.

Tomczyk powiedział w Po-
łowcach, że program jest 
konsultowany z  Wielką 
Brytanią oraz USA, któ-
re dzielą się z  Wojskiem 
Polskim swoimi doświad-
czeniem w tego typu kwe-
stiach, i za to podziękował 
tym krajom. Dodał, że z ko-
lei Polska stara się poma-
gać Litwie, Łotwie i Estonii.
 PAP
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G SUROWY WYROK DLA 
NIETRZEŹWEGO KIEROWCY

Sąd Rejonowy w Elblągu nie miał wątpliwości co do winy 
21-letniego mieszkańca Elbląga, który prowadził samochód 
osobowy, będąc pod wpływem alkoholu. Mężczyzna został 
zatrzymany w czerwcu 2025 roku przy ulicy Agrykoli w El-
blągu przez patrol drogówki.
Badanie alkomatem wykazało u niego ponad 2,5 promila 
alkoholu w organizmie. Okazało się, że był już wcześniej za-
trzymywany za jazdę po pijanemu, między innymi na terenie 
województwa pomorskiego.
Za swoje nieodpowiedzialne zachowanie usłyszał właśnie wyrok 
– najbliższy rok spędzi w zakładzie karnym. Dodatkowo sąd 
orzekł wobec niego dożywotni zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów mechanicznych oraz przepadek równowartości pojazdu, 
którym kierował w chwili zatrzymania (blisko 10 tysięcy złotych).
To jednak nie koniec konsekwencji. Skazany został zobowiąza-
ny także do zapłaty świadczenia pieniężnego w wysokości 10 
tysięcy złotych na rzecz Funduszu Pomocy Pokrzywdzonym 
i Pomocy Postpenitencjarnej.
Wyrok jest dowodem na to, że sądy coraz surowiej traktują tych, 
którzy decydują się nietrzeźwi wsiąść za kierownicę, narażając 
w ten sposób życie swoje i innych uczestników ruchu. KMP ELBLĄG

PÓŁ ROKU PO BRUTALNYM 
ATAKU NA ULICY DĄBROWSKIEGO
Minęło ponad pół roku od brutalnego ataku, do którego doszło 
na początku kwietnia przy ulicy Dąbrowskiego w Elblągu. 
W wyniku napaści zmarł 40-letni Maciej A. Prokuratura ze-
brała już cały materiał dowodowy i zapowiada, że niebawem 
śledztwo zostanie zakończone.
Przypomnijmy, do tragicznych wydarzeń doszło wieczorem 
2 kwietnia 2025 roku. Pod jedną z posesji na ulicy Dąbrowskie-
go zatrzymał się samochód, w którym pasażerem był Maciej 
A. Chwilę później za pojazdem stanęło drugie auto. Według 
ustaleń śledczych wysiadło z niego dwóch zamaskowanych 
mężczyzn. Napastnicy wybili szybę od strony pasażera, rozpy-
lili gaz i brutalnie zaatakowali 40-latka ostrym narzędziem, 
po czym zbiegli z miejsca zdarzenia. Maciej A. trafi ł do szpitala 
z poważnymi ranami ciętymi nóg i dłoni. Mimo udzielonej po-
mocy zmarł dwa dni później. Jeszcze w trakcie działań ratun-
kowych, gdy był przytomny, zauważył brak saszetki, w której 
według świadka znajdowało się około 3 tysięcy złotych.

MICHAŁ H. ZATRZYMANY MIESIĄC PO ATAKU
Po miesiącu działań operacyjnych i śledczych policjanci zatrzymali 
Michała H. Trzydziestoczterolatek został ujęty na terenie Warsza-
wy przez funkcjonariuszy Wydziału do Walki z Przestępczością 
przeciwko Mieniu Komendy Miejskiej Policji w Elblągu we współ-
pracy z KWP w Olsztynie oraz laboratorium kryminalistycznym.
– Postępowanie jest w toku. Śledztwo prowadzone jest przeciw-
ko podejrzanemu Michałowi H., który został zatrzymany 2 maja 
2025 roku. Obecnie jest on jedynym podejrzanym w sprawie. 
Zgromadzono już cały materiał dowodowy – informuje prokura-
tor Ewa Ziębka, rzecznik Prokuratury Okręgowej w Elblągu.
Areszt tymczasowy został Michałowi H. przedłużony do 29 
października 2025 roku. Prokuratura zakłada, że do tego 
czasu śledztwo zostanie zakończone.

DRUGI SPRAWCA WCIĄŻ NIEZNANY
Największą niewiadomą pozostaje wciąż tożsamość dru-
giego sprawcy. Choć od zdarzenia minęło pół roku, proku-
ratura nadal nie ustaliła, kim był mężczyzna towarzyszący 
Michałowi H. w ataku.
– Ta osoba jest poszukiwana, jednak prokuratura nadal nie 
wie, kto to jest – wyjaśnia prokurator Ewa Ziębka.
Z uwagi na przedłużający się areszt postępowanie wobec 
Michała H. może zostać zakończone niezależnie od dalszych 
ustaleń w sprawie drugiego sprawcy.
– Nie możemy podejrzanego trzymać w areszcie w nieskoń-
czoność, dlatego prawdopodobnie zostanie skierowany akt 
oskarżenia przeciwko niemu. Jeśli uda się ustalić tożsamość 
drugiego sprawcy, jego sprawa będzie prowadzona oddzielnie 
– dodaje prokurator Ziębka. EG

Wracamy do głośnej 
sprawy krwawej 
kłótni w azjatyckim 

barze w elbląskim centrum 
handlowym Ogrody. Pod 
koniec maja dwóch obywa-
teli Wietnamu pokłóciło się 
podczas pracy. Słowna wy-
miana zdań błyskawicznie 
przerodziła się w  dramat, 
gdy jeden z nich sięgnął po 
kuchenny nóż.

– W  trakcie kłótni jeden 
z mężczyzn chwycił nóż i ra-
nił nim drugiego pracownika 
lokalu. Mężczyźni zostali roz-
dzieleni przez współpracow-
ników, a na miejsce została 
wezwana policja. Sprawca 
został zatrzymany – przeka-
zała prokurator Ewa Ziębka, 
rzecznik prasowa Prokuratu-
ry Okręgowej w Elblągu.

Zarzuty usłyszał 30-letni 
Cong Dai N., który jak wy-
nika z ustaleń śledczych, kil-
kukrotnie ugodził swojego 
kolegę w  okolice policzka, 
ucha i barku. Pokrzywdzo-
ny trafi ł do szpitala z ranami 
ciętymi, w tym z uszkodze-
niem mięśnia barku.

– Przedstawiono mu za-
rzut z art. 157 § 1 Kodeksu 
karnego, tj. spowodowania 
u pokrzywdzonego poprzez 
kilkukrotne zadanie ciosów 
nożem w okolice prawego 
policzka i  ucha oraz pra-
wego barku uszkodzenia 
ciała w postaci rany ciętej 
prawego barku z  uszko-
dzeniem mięśnia, rozleglej 
rany ciętej okolicy skro-
niowej i małżowiny usznej 
oraz płytkiej rany ciętej 

w  okolicy prawej łopatki. 
Uszkodzenia te naruszyły 
prawidłowe funkcjonowa-
nie narządów ciała na okres 
powyżej siedmiu dni – wy-
jaśniła prokurator Ziębka.

Dodała, że w trakcie zda-
rzenia pokrzywdzony był 
narażony na bezpośrednie 
niebezpieczeństwo utraty 
życia w postaci np. krwo-
toku ze zranionych dużych 
naczyń krwionośnych szyi.

Zarówno sprawca, jak 
i ofi ara to obywatele Wiet-
namu legalnie przebywa-
jący w Polsce. Jak ustaliła 
prokuratura, obaj przed-
stawili podobne wersje 
wydarzeń. Poszło o rodzinę.

– Wersje obu mężczyzn są 
zbieżne. Chodziło o  spra-
wy osobiste i  wzajemne, 

niepochlebne komentarze 
dotyczące członków rodziny 
– potwierdziła rzeczniczka.

Nieofi cjalnie wiadomo, że 
kłótnia rozpoczęła się po tym, 
jak jeden z pracowników miał 
obrazić żonę drugiego.

Cong Dai N. przyznał 
się do winy. Na wniosek 
prokuratury zastosowano 
wobec niego środki zapo-
biegawcze.

– Postanowieniem z  30 
maja 2025 roku zastoso-
wano wobec podejrzanego 
dozór policji oraz zakaz 
kontaktowania się i  zbli-
żania do pokrzywdzonego 
– dodała prokurator.

Pod koniec września akt os-
karżenia trafi ł do elbląskiego 
sądu. Mężczyźnie grozi do 
pięciu lat więzienia. EG

W
edług ustaleń 
P r o k u r a t u r y 
Rejonowej w El-
blągu Adam H. 

miał w  latach 2016-2024 
dopuścić się szeregu czynów 
o  charakterze seksualnym 
wobec osoby małoletniej, 
a także uporczywego nęka-
nia jej oraz jej matki.

Z aktu oskarżenia wyni-
ka, że mężczyzna miał tak-
że wielokrotnie nachodzić 
pokrzywdzone w  miejscu 
zamieszkania, fotografo-
wać je oraz publikować 
zdjęcia w internecie bez ich 
zgody, które to działania 
wzbudziły u ofi ar uzasad-
nione poczucie udręczenia 
i zagrożenia oraz naruszyły 
ich prywatność.

Sąd rozpoczął posiedzenie 
od rozpoznania wniosku 
prokuratury o  wyłączenie 
jawności rozprawy.

– Sąd postanowił na pod-
stawie art. 360 §  1 pkt 1 
Kodeksu postępowania 
karnego wyłączyć jawność 

rozprawy w całości z uwa-
gi na uzasadniony interes 
prywatny oraz dobro osoby 
małoletniej – ogłosił sędzia, 
prosząc publiczność i media 
o opuszczenie sali.

W trakcie pierwszego po-
siedzenia Sąd Rejonowy 
w  Elblągu zdecydował, że 
sprawa Adama H. trafi  do 
Sądu Okręgowego w Elblągu. 
Powodem jest możliwość, że 
zarzucany mu czyn może być 
uznany za gwałt na osobie 
małoletniej, czyli przestęp-
stwo znacznie poważniejsze, 
bo określone w prawie jako 

zbrodnia. Zgodnie z  prze-
pisami, jeśli sąd uzna, że 
sprawa wykracza poza jego 
kompetencje, ma obowiązek 
przekazać ją sądowi wyższej 
instancji. W tym przypadku 
chodzi o to, że sąd okręgowy 
rozpatruje sprawy związa-
ne z najcięższymi przestęp-
stwami, za które grożą co 
najmniej trzy lata więzienia 
lub surowsza kara.

Oskarżony nie jest już pra-
cownikiem elbląskiego ra-
tusza.

– W momencie tymczaso-
wego aresztowania pracow-

nika jego stosunek pracy 
zostaje automatycznie za-
wieszony na trzy miesiące. 
W  tym czasie przysługuje 
mu połowa wynagrodze-
nia, a  osoba taka zostaje 
odsunięta od wykonywania 
obowiązków służbowych 
–  wyjaśniła Joanna Urba-
niak, kierownik zespołu 
prasowego Biura Prezyden-
ta Miasta.

I dodała, że zgodnie 
z  przepisami o  pracowni-
kach samorządowych, jeśli 
tymczasowe aresztowanie 
trwa dłużej niż trzy miesią-
ce, stosunek pracy wygasa 
z mocy prawa.

– W  przypadku pana 
Adama H. stało się to na 
początku września –  pod-
kreśliła Joanna Urbaniak.

Zaznaczyła, że w  razie 
prawomocnego uniewin-
nienia urząd byłby zobo-
wiązany do przywrócenia 
go do pracy z  zachowa-
niem wszystkich należ-
nych świadczeń. EG

BYŁY ELBLĄSKI URZĘDNIK 
ODPOWIE ZA ZBRODNIĘ?

W ŚRODĘ, 15 PAŹDZIERNIKA, PRZED SĄDEM REJONOWYM W ELBLĄGU ROZPOCZĄŁ SIĘ PROCES BYŁEGO 
URZĘDNIKA MIEJSKIEGO OSKARŻONEGO O UPORCZYWE NĘKANIE ORAZ DOPUSZCZANIE SIĘ CZYNÓW 

O CHARAKTERZE SEKSUALNYM WOBEC OSOBY PONIŻEJ 15. ROKU ŻYCIA. ZE WZGLĘDU NA DOBRO 
POKRZYWDZONEJ SĄD ZDECYDOWAŁ O WYŁĄCZENIU JAWNOŚCI POSTĘPOWANIA.

NOŻOWNIK Z AZJATYCKIEGO 
BARU STANIE PRZED SĄDEM

KRWAWA SPRZECZKA W AZJATYCKIM BARZE NA TERENIE CENTRUM 
HANDLOWEGO OGRODY ZNAJDZIE SWÓJ FINAŁ W SĄDZIE. TRZYDZIESTOLETNI 

OBYWATEL WIETNAMU ODPOWIE ZA ATAK NOŻEM NA SWOJEGO KOLEGĘ Z PRACY.
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W 
ostatnich latach 
Państwowa In-
spekcja Pracy od-
notowuje gwał-

towny wzrost liczby porad 
udzielanych z zakresu mo-
bbingu. Dotyczą one naj-
częściej kwestii związanych 
z dokumentowaniem mob-
bingu czy procedury sądowej 
w takich sprawach. Z pytań 
kierowanych do Państwowej 
Inspekcji Pracy wynika jed-
nak, że słowo „mobbing” jest 
obecnie najczęściej naduży-
wanym przez pracowników 
pojęciem z  zakresu prawa 
pracy. Osoby zwracające się 
do Inspekcji o  poradę, czy 
kierujące skargi często po-
sługują się nim dla opisania 
każdorazowej, niekorzystnej 
dla nich sytuacji, w  której 
spotykają się np. ze strony 
pracodawcy z  negatywną 
oceną ich pracy lub decyzją 
czy poleceniem służbowym, 
a  która wywołuje w  nich 
uczucie dyskomfortu — jak 
odmowa udzielenia im ur-
lopu w podanym przez nich 
terminie czy polecenie pracy 
w godzinach nadliczbowych, 
w  związku ze zwiększoną 
liczbą zamówień. 

— Analiza skarg, w których 
zawarty był zarzut mobbin-
gu wskazuje też, że niektóre 
działania lub zachowania 
pracodawców bądź współ-
pracowników opisywane 
przez skarżących nie wy-
pełniały defi nicji mobbin-
gu określonej w  Kodeksie 
pracy — tłumaczy minister 
Marcin Stanecki. —  Jako 
mobbing traktowane były 
zachowania wynikające 
raczej z braku kultury oso-
bistej, nieprzestrzegania 
zasad współżycia społecz-
nego, a  także zdarzenia 
o charakterze jednorazowym 
lub sporadycznym. Takie 
zachowania pracodawców 
w  niektórych przypadkach 
mogły faktycznie stanowić 
zachowania bezprawne, wy-
kraczające poza uprawnienia 
pracodawcy, mogły jednak 

zostać uznane za naruszenie 
dóbr osobistych pracownika, 
a nie mobbing w rozumieniu 
przepisów prawa pracy. 

Także stwierdzenie wystę-
powania zjawiska mobbingu 
podczas kontroli inspektora 
pracy jest w praktyce bardzo 
trudne. Po pierwsze —  ze 
względu na treść składa-
nych skarg. Zarzuty w nich 
zawarte są zwykle określo-
ne w sposób ogólny, bardzo 
enigmatyczny, hasłowy, bez 
wskazania konkretnych 
zachowań pracodawcy. Po 
drugie —  z  uwagi na brak 
dowodów potwierdzających 
opisywane praktyki. Po trze-
cie — z powodu zastrzeżenia 
anonimowości przez skar-
żących. Tymczasem w  po-
stępowaniu kontrolnym 
związanym z badaniem mo-
bbingu w danym zakładzie 
pracy przedmiotem zain-
teresowania inspektorów 
mogą być jedynie okolicz-
ności obiektywne, związane 
bezpośrednio z naruszeniem 
przepisów prawa pracy, moż-
liwe do zweryfi kowania po-
przez dostępne inspektorowi 
środki dowodowe. 

Czynności kontrolne in-
spektora pracy zmierzają 
zarówno do ustalenia czy 
wystąpiły działania bądź 
zachowania mogące wypeł-
niać znamiona mobbingu, 
jak również czy pracodawca 
podjął działania zapobie-
gające temu zjawisku. Jeśli 
pracodawca opracował we-
wnętrzne procedury anty-
mobbingowe — prowadzący 
kontrolę ustala czy skarżący 
z nich skorzystał. Dodatko-
wo dla rozpoznania zjawiska 

mobbingu inspektor pracy 
może skorzystać z badania 
ankietowego. Użycie ankie-
ty przez inspektora pracy 
jest dopuszczalne wyłącznie 
za zgodą podmiotu kontro-
lowanego, przy zapewnieniu 
wymogów anonimowości 
osób, które ankiety będą wy-
pełniały. Badanie ankietowe 
może być wykonane jedynie 
przez kontrolującego inspek-
tora, wykluczona w tym za-
kresie jest pomoc ze strony 
osób lub struktur podległych 
bezpośrednio osobie pra-
codawcy. Ankieta nie jest 
środkiem dowodowym sta-
nowiącym podstawę do wy-
dania środków prawnych na 
jej podstawie, ale może być 
przyczynkiem do przeprowa-
dzenia dostępnych prawem 
innych środków dowodo-
wych przez inspektora.

Badanie skargi związanej 
z  mobbingiem dopuszcza 
bowiem możliwość prze-
słuchania skarżącego lub 
świadka. Inspektor pracy 
informuje wówczas o moż-
liwości wykorzystania do-
kumentacji pokontrolnej 
w postępowaniu sądowym, 
jeżeli skarżący zdecyduje się 
wnieść powództwo do sądu. 
Na żądanie sądu kontrolują-
cy przedstawia dokumenta-
cję z kontroli lub uczestniczy 
w postępowaniu w charak-
terze świadka na okolicz-
ność ustaleń, jakie poczynił 
w  trakcie prowadzonego 
postępowania kontrolnego.

Ograniczone kompetencje 
inspektorów pracy w zakre-
sie zwalczania mobbingu 
znajdują odzwierciedle-
nie w kwestii stosowanych 

środków 
p r a w -
n y c h . 
W  spra-
wach tych 
nie jest możli-
we nałożenie przez 
inspektorów pracy sankcji 
przewidzianych w przepisach 
o wykroczeniach przeciwko 
prawom pracowników, nie 
przewidziano także moż-
liwości wydawania decyzji 
administracyjnych. Jedyny 
środek prawny, jaki inspek-
tor pracy może zastosować, 
to wystąpienie pokontrolne.

Należy pamiętać, iż in-
spektor pracy, jako organ 
Państwowej Inspekcji Pracy, 
nie został ustawowo umo-
cowany do rozstrzygania 
spraw spornych. Trudno-
ści w dokonaniu wiążących 
i bezspornych ustaleń w tym 
obszarze wynikają z faktu, iż 
do wykazania ewentualnych 
naruszeń nie wystarczają do-
wody z dokumentów, które 
w  największym stopniu są 
wykorzystywane przez in-
spektorów pracy. Uzyskiwa-
ne w trakcie czynności kon-
trolnych oświadczenia lub 
zeznania zwykle są kwestio-
nowane przez drugą stronę 
sporu. Bez uprawnienia do 
dokonywania swobodnej 
oceny dowodów inspektorzy 
pracy pozbawieni są możli-
wości wiążącego ustalenia 
na ich podstawie faktów. 
Świadkami w  sprawach 
tego typu są zazwyczaj inni 
pracownicy, którzy w obawie 
o swoje zatrudnienie, nie są 
chętni do współpracy. 

Informując skarżących 
o dokonanych w trakcie kon-

troli ustaleniach, inspektorzy 
pracy najczęściej pouczają 

ich o  możliwości 
wystąpienia do 

sądu pracy 
z powódz-

t w e m 
o  zasą-
dzenie 
s t o -
s o w -
n e g o 
odszko-

d o w a -
nia lub 

z a d o ś ć -
uczynienia 

od pracodawcy. 
Inspektor pracy może wy-
stępować w procesie w cha-
rakterze pełnomocnika pra-
cownika (art. 465 § 1 k.p.c.), 
może również stanowić 
źródło dowodowe. 

Obecnie jedyną skuteczną 
drogą dochodzenia przez 
pracowników roszczeń z ty-
tułu mobbingu od praco-
dawców jest więc obecnie 
wszczęcie i przeprowadzenie 
postępowania przed właści-
wym sądem pracy. Zgodnie 
z obowiązującymi przepisa-
mi ocena, czy w danym przy-
padku wystąpił mobbing 
i  czy powstało roszczenie 
o  wypłatę odszkodowania 
lub zadośćuczynienia, nale-
ży wyłącznie do sądu pracy. 

Wnioski z działalności Pań-
stwowej Inspekcji Pracy jas-
no pokazują, że obecne ramy 
prawne są niewystarczające, 
by skutecznie egzekwować 
obowiązek przeciwdziałania 
mobbingowi. Konieczne są 
zmiany legislacyjne, m.in. 
doprecyzowanie definicji 
mobbingu w Kodeksie pracy, 
uznanie procedur antymob-
bingowych za obowiązkowe 
oraz wprowadzenie wykro-
czenia za brak takiej pro-
cedury. Niewątpliwie po-
zwoliłoby to inspektorowi 
pracy na bardziej skuteczne 
działanie wobec pracodawcy 
w celu wyegzekwowania cią-
żących na nim obowiązków 
w zakresie przeciwdziałania 

mobbingowi. Tym samym 
wzmocniona zostałaby rola 
Państwowej Inspekcji Pracy 
w  procesie przestrzegania 
przepisów prawa pracy w tak 
ważnym obszarze. Pożądaną 
zmianą byłoby także włącze-
nie zagrożeń psychospołecz-
nych, jakim jest mobbing, do 
oceny ryzyka zawodowego. 

— Aby przeciwdziałać 
mobbingowi, zanim do 
niego dojdzie, działania 
Państwowej Inspekcji Pra-
cy obejmują też działalność 
prewencyjną i poradnictwo, 
w tym programy edukacyj-
ne i kampanie świadomoś-
ciowe, zwiększające wiedzę 
pracowników na temat ich 
praw oraz sposobów ra-
dzenia sobie ze zjawiskami 
niepożądanymi w  miejscu 
pracy —  mówi minister 
Marcin Stanecki. —  Sku-
teczna prewencja antymo-
bbingowa nie może opierać 
się wyłącznie na reakcjach 
interwencyjnych, lecz musi 
być wspierana systemowym 
podejściem edukacyjnym 
i  informacyjnym. Rozwój 
programu „Prewencja za-
grożeń psychospołecznych 
w środowisku pracy”, wzrost 
liczby szkoleń, rozwinięte 
poradnictwo oraz inicjatywy 
promujące dobre praktyki 
w  zakładach pracy świad-
czą o skuteczności przyjęte-
go kierunku.

W szczególności na uwa-
gę zasługuje rosnąca rola 
działań informacyjnych, 
konferencji regionalnych 
oraz rozpoczęta w  2025 r. 
praca nad Kodeksem Do-
brych Praktyk. Te działania 
dowodzą, że wzmacnianie 
kompetencji kadry zarzą-
dzającej i świadomości pra-
cowników w zakresie praw-
nych i  psychospołecznych 
aspektów zatrudnienia może 
prowadzić do oczekiwanej 
poprawy warunków pracy 
i zapobiegania konfl iktom.
 OPRAC. MMB
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NĘKANIE W MIEJSCU PRACY STANOWI POWAŻNE 
ZAGROŻENIE DLA ZARÓWNO DLA ZATRUDNIONYCH 

JAK I ICH PRACODAWCÓW, BOWIEM NEGATYWNIE 
WPŁYWA NA ZDROWIE PSYCHICZNE 

PRACOWNIKÓW, ATMOSFERĘ W PRACY ORAZ 
EFEKTYWNOŚĆ ORGANIZACJI — UWAŻA MARCIN 

STANECKI, GŁÓWNY INSPEKTOR PRACY.

23 października w Państwo-

wej Wyższej Szkole Muzycz-

nej w Olsztynie odbędzie 

się konferencja naukowa pt. 

„Bezpieczne miejsce pracy.

Profi laktyka i dobre prak-

tyki przeciw mobbingowi”. 

Organizatorem konferencji 

jest Państwowa Inspekcja 

Pracy / Okręgowy Inspekto-

rat Pracy w Olsztynie oraz 

UWM. „Gazeta Olsztyńska” 

i Europe Direct Warmia 

i mazury objęły wydarzenie 

patronatem medialnym. Za-

interesowanych tematyką 

serdecznie zapraszamy!

Fot. GIP

MOBBING 
NISZCZY 

ŚRODOWISKO 
PRACY

eprasa.pl 42e10deebf
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A — Spotykamy się na planie 

nowego fi lmu „Szwagier”, 

który podejmuje temat 

skomplikowanych relacji 

w rodzinie, a w szczegól-

ności przemocy domowej. 

Kim jest pani bohaterka?

— Jest matką, powiedzia-
łabym nawet, że matką 
rodu. Kobietą, która sa-
motnie, bo w  tej opowie-
ści nie ma mowy o  ojcu, 
wychowała trójkę, dziś już 
dorosłych dzieci. W mojej 
wersji - to znaczy, sama so-
bie to dopowiadam - jest 
wczesna śmierć ojca tych 
dzieci, który może był 
alkoholikiem i  popełnił 
samobójstwo w  lesie. Tak 
sobie to wymyśliłam.

— Po co?

— Bo dla mnie jest nie-
odzowne wiedzieć, co 
wydarzyło się wcześniej. 
Przecież trójka dzieci, dwie 
córki i syn, nie wzięła się, 
jak mówi moja dozorczy-
ni, „z wiatru”, więc musiał 
być jakiś dawca. Zakładam 
więc, że ona od początku 
była matką i ojcem jedno-
cześnie. Kocha te dzieci, 
ale jest surowa, bardzo 
twarda, autokratyczna, 
dzisiaj powiedzielibyśmy 
toksyczna, bo wychowuje 
poprzez umniejszanie, sto-
suje przemoc psychiczną, 
czasem także fi zyczną. Po 
prostu tak sobie wyobra-
ża, że należy wychowywać 
dzieci, żeby dały sobie 
radę. Oczywiście manipu-
luje nimi na różne sposoby, 
zastrasza. Nie chcę powie-
dzieć, że jak typowa mat-
ka Polka, bo wywiązałaby 
się jakaś dyskusja na ten 
temat, ale sądzę, że sporo 
jest takich matek. Myślę, 
że ten scenariusz nie po-
jawiłby się w  wyobraźni 
ani w  sercu Szymona Ja-
kubowskiego (scenarzysta 
i reżyser fi lmu „Szwagier” 
– red.), gdyby nie obserwa-
cja takich kobiet. Zresztą 
sama mam podobną matkę 
i znajduję powinowactwo 
z  dziećmi bohaterki. To 
znaczy na skutek takiego 
wychowania powstają rysy, 
które potem są nie do na-
prawienia przez całe życie.

— Pani mama była taką 

osobą?

— Jest. Szymona matka 
też taka była, bo ona już 
nie żyje. Ale przecież mnó-
stwo takich matek jest wo-
kół. Wydawać się może, że 
w tych rodzinach nie dzieje 
się jakaś wielka krzywda. 
A  jednak różne uszko-
dzenia, uzależnienia, od 

alkoholu i  inne, były tego 
konsekwencją. A córki są 
często współuzależnione. 
W  tym filmie mamy do 
czynienia z takim właśnie 
współuzależnieniem. Ty-
powe dla wielu takich ro-
dzin jest zamiatanie prob-
lemów pod dywan, bo co 
ludzie powiedzą.

— Brudy pierzemy we włas-

nym domu.

— Na przykład w  mo-
jej rodzinie obowiązywał 
taki niewerbalny przekaz, 
że nieważne, że się boisz. 
Ważne, żeby nie było wi-
dać, że się boisz. Wszyst-
ko jest na pokaz, a emocje 
mają być tłumione. Bo 
emocje szkodzą wizerun-
kowi i w ogóle wszystkie-
mu. Więc w  tym filmie 
jestem tego typu panią, 
dla której to, co ludzie po-
wiedzą, jest ważniejsze niż 
wszystko inne. Także niż 
jej dzieci.

— Jak pani, wynosząc tego 

rodzaju doświadczenie 

z domu rodzinnego, wycho-

wywała własną córkę?

— Właśnie chciałam ją 
wychować w  zaprzecze-
niu do tego, w jaki sposób 
sama byłam wychowywa-
na. I tak totalnie się bujnę-
łam, że nie stawiałam ja-
kichkolwiek granic. Nawet 
poszłam na takie warszta-
ty, terapię matek samotnie 
wychowujących dzieci, 
po to, żeby się wzmocnić 
w  roli matki, której, jak 
gdyby nie podejmowałam. 
To znaczy chciałam się 
z córką troszkę kolegować. 
A  jak matka ustawia się 
w roli koleżanki, to trudno 
potem wyznaczać granice. 
Wtedy dziecko lubi zdomi-
nować matkę. Takie młode 
mamy w moim środowisku 
też znam.

— Budując postaci, 

wykorzystuje pani swoje 

obserwacje?

— Dzisiaj przeczytałam 
na Facebooku, że Krystyna 
Janda napisała, że często 
mówi do siebie: „Nie myśl, 
nie myśl. Inne nie myślą 
i jakoś idą do przodu”. Też 

wolałabym nie myśleć, wo-
lałabym też przede wszyst-
kim nie obserwować, bo 
jestem obserwatorem tak 
bacznym, że po prostu za-
tracam się w tej obserwacji. 
To też jest mi bardzo przy-
datne do zawodu, do czer-
pania z tego do różnych ról.

— Kreując postać, bardziej 

przydaje się intuicja czy 

analiza?

— Najpierw analiza, a po-
tem uruchamiana intuicja. 
Albo czasem intuicja, a po-
tem dokładanie do tego ry-
sunku, dosyć konkretnego. 
Nie umiem tego oddzielać. 
W  każdym razie, czucie, 
obserwacja i wiedza skła-
dają się na to, że po prostu 
od dziecka mam wrażenie, 
że kolekcjonowałam w so-
bie różne ludzkie charak-
tery, zachowania.

— Pani potrafi  poznać, że 

ktoś jest ofi arą przemocy?

— Myślę, że to wcale 
nie jest aż takie trudne. 
Oczywiście, pomijam już 
te oczywiste sygnały, jak 
sińce czy wykręcone ręce. 
Takie osoby są też bardzo 
znerwicowane. Bardzo 
często reagują agresją, są 
nadwrażliwie. Otoczenie 
jest zdziwione ich zacho-
waniem. Nawet unika 
ich, bo ciężko jest z takimi 
ludźmi budować jakiekol-
wiek relacje. Wydaje mi 
się, że ofiary przemocy 
rozpoznaję prawie od razu.

— I co dalej? Czasami ofi a-

ra zaprzecza, że dzieje się 

coś złego i nie chce przyjąć 

pomocy.

— W  większości przy-
padków ofiara  nie 
chce pomocy.

— Dlaczego?

— Bo zakłamuje rzeczy-
wistość, że tej przemocy 
nie ma - to po pierwsze. 
Po drugie, boi się. Często 
ofi ary mają poczucie wyż-
szości moralnej nad swo-
imi oprawcami. Czują się 
niemal jak męczennicy, ale 
z drugiej strony chciałyby 
cały czas pracować nad 
rozwojem oprawcy. Tym-

czasem zakładanie, że dru-
ga osoba może się zmienić, 
to jest początek każdej fru-
stracji. Druga osoba wtedy 
się zmieni, kiedy sama tego 
zechce. Ale to poczucie 
misji u ofi ar, bycia wyższą 
moralnie, to jest pomiesza-
nie z poplątaniem, kocioł 
po prostu. W moim wieku, 
z moją wiedzą najchętniej 
unikam takich osób.

— Czyli nie deklaruje pani: 

„Musisz coś zrobić, ja cię 

z tego wyciągnę”?

— Nikt chętnie nie reagu-
je na: „musisz to”, „musisz 
tamto”, ale osoba uzależ-
niona reaguje wyjątkowo 
źle. Dlatego też, jak pada: 
„musisz zrobić to dla mat-
ki”, „musisz zrobić to dla 
dziecka”, to tych „musisz” 
jest po prostu tyle, że oso-
ba uzależniona może czuć 
się zmęczona tymi oczeki-
waniami. Osoba uzależnio-
na - dajmy na to od alko-
holu - pije alkohol, a osoba 
współuzależniona pije tę 
osobę, która jest oprawcą, 
tak jak alkohol. Nie ma tu-
taj żadnej różnicy między 
osobą współuzależnioną 
a  uzależnioną, mechani-
zmy są takie same. I skut-
ki są niestety takie same, 
często śmiertelne.

— Wracając do fi lmu. Pani 

bohaterka wie, że jej córka 

jest ofi arą przemocy?

— Myślę, że absolutnie to 
wyczuwa. Z drugiej strony, 
chce utrzymać status quo 
małżeństwa, bo jest osobą 
bardzo wierzącą, a małżeń-
stwo to sakrament. Sama 
pamiętam, że mimo tego, 
co działo się w naszych ro-
dzinach - moja była wielo-
pokoleniowa i  mieszkali-
śmy wszyscy razem w dużej 
willi odziedziczonej po 
Niemcach - babcia powta-
rzała, że w naszej rodzinie 
rozwodów nie będzie. Mo-
jego ojca, który pił, umieś-
ciła w komórce przy piwni-
cy, żeby ludzie nie widzieli, 
jak był pijany. Od czasu do 
czasu, właściwie dwa razy 
dziennie, kiedy ona dawała 
mu znać, schodził do piw-
nicy, żeby się napić wina, 

które sama toczyła. Picie 
było pod jej kontrolą.

— Z Pauliną Gałązką po raz 

drugi gracie matkę i córkę. 

Poprzednio spotkałyście 

się w fi lmie „Diabeł”. Jak 

się tworzy taką relację na 

planie?

— Z  Pauliną Gałązką 
w  „Diable” spotkałyśmy 
się tylko jeden raz na pla-
nie, ale od razu był między 
nami taki fl ow, niezwykły 
przepływ energii. Nie 
wiem, czy Paulina też to 
wyczuwa we mnie. Z  Olą 
Adamską, moją drugą 
filmową córeczką, też 
mam taki przepływ. Taka 
cudowna kobieca siła, ot-
wartość, czujność, uważ-
ność, poczucie humoru, 
po prostu wszystko.

— W fi lmowych historiach 

mamy nadzieję, że bohater 

przechodzi przemianę. 

Ciekawa jestem, czy pani 

bohaterka też zrozumie 

swoje błędy.

— Na to zawsze liczą wi-
dzowie, chociaż w  życiu 
wcale tak nie jest. Mam 
nadzieję na pewien myk 
w  ostatniej scenie, którą 
gram. Że jednak ta po-
stać się zmienia, chociaż 
zewnętrznie wygląda tak 

samo i tak samo się zacho-
wuje, ale toczą się łzy po 
tej kamiennej twarzy. My-
ślę, że to jest bardzo cieka-
we grać osobę, która ma 
absolutnie zacementowane 
wszystkie uczucia. Choćby 
patrzyła na swoje dziecko, 
które skazuje na śmierć.

— Można zrozumieć moty-

wy jej postępowania?

— Rozumiem ją, ale jej 
nie lubię, wręcz nienawi-
dzę. Widzę po prostu, jak 
takie osoby trwale nazna-
czają swoje dzieci. To jest 
jakaś masakra. Takie panie 
należałoby leczyć, oczywi-
ście jeśli chcą się leczyć. 

Rozmawiała IZA KOMENDOŁOWICZ/

PAP/ IKL/AG/MOC/EP/

OFIARY PRZEMOCY 

ROZPOZNAJĘ PRAWIE OD RAZU
JEJ WIZYTÓWKĄ SĄ SKOMPLIKOWANE POSTACI KOBIECE. TAKIE JAK ZOFIA 

BEKSIŃSKA W „OSTATNIEJ RODZINIE” CZY OSTATNIO CELINA W SERIALU 
„MINUTA CISZY”. TERAZ ALEKSANDRA KONIECZNA PRACUJE NA PLANIE FILMU 

„SZWAGIER”, KTÓRY PODEJMUJE TEMAT PRZEMOCY DOMOWEJ.  — W MOJEJ 
RODZINIE OBOWIĄZYWAŁ TAKI NIEWERBALNY PRZEKAZ, ŻE NIEWAŻNE, ŻE SIĘ 

BOISZ. WAŻNE, ŻEBY NIE BYŁO WIDAĆ, ŻE SIĘ BOISZ — ZDRADZA AKTORKA.

48425otbr-b-M

Oryginalne i wytworne nagrobki, eleganckie 

PIK GRANIT

*

 REKLAMA 

Aleksandra Konieczna 

– aktorka i reżyserka 
teatralna. Trzykrotna 
laureatka Orła za pierw-
szoplanowe role w fi lmach 
„Ostatnia rodzina” i „Boże 
Ciało” oraz drugoplanową 
kreację w obrazie „Jak 
pies z kotem”. Popularność 
przyniosła jej rola w tele-
noweli „Na Wspólnej” (od 
2008). Obecnie związana 
z Teatrem Powszechnym 
w Warszawie. Ma 59 lat. 
Jest mamą 29-letniej Julii.

 Aktorka Aleksandra Konieczna
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S
ą tam tytuły, które 
kiedyś wzbudzały 
kontrowersje, skła-
niały do refleksji 

i  zmieniały świat. Dzieła, 
które łamały stereotypy 
i inspirowały do myślenia. 
Warto sięgnąć po to, co kie-
dyś było zbyt niebezpieczne, 
by trafi ć na półki. Wszystkie 
tytuły można wypożyczyć. 
Dziś to już klasyka. I wiele 
z nich wciąż inspiruje. Dzie-
ła ponadczasowe. Jakie to 
tytuły? Oto niektóre z nich. 

„Buszujący w zbożu” J.D. 
Salingera 
Bohaterem jest szesna-

stoletni Holden Caulfi eld, 
który nie może pogodzić 
się z otaczającą go głupotą, 
podłością, a przede wszyst-
kim z zakłamaniem. Ucieka 
z college’u i przez kilka dni 
„buszuje” po Nowym Jor-
ku, nim wreszcie powróci 
do domu rodzinnego.

Fragment książki: 
„W każdym razie wyobra-

żam sobie małe dzieci, któ-
re hasają na wielkim polu 
wśród łańców żyta. Tysiące 
dzieciaków, a w pobliżu ni-
kogo - nikogo z dorosłych - 
oprócz mnie. A ja stoję na 
skraju jakiegoś strasznego 
urwiska. Moim zadaniem 
jest łapać każdego, kto 
zbliży się do przepaści - je-
śli któreś z dzieciaków roz-
pędziłoby się, nie patrząc, 
dokąd biegnie, wtedy po-
jawiałbym się ja i  łapał-
bym go, żeby gówniarz nie 
spadł. Tym zajmowałbym 
się przez cały dzień. Czu-
wałbym nad tymi dziećmi 
w zbożu. Wiem, że to głu-
pie, ale tylko coś takiego 
chciałbym w  życiu robić. 
To strasznie głupie, wiem”.  

Powieść amerykańskie-
go pisarza została po raz 
pierwszy opublikowana 
w 1951 roku. Niedługo po 
wydaniu stała się jedną 
z najbardziej napiętnowa-
nych książek w  Stanach 
Zjednoczonych. Książka 
budziła kontrowersje m.in. 
ze względu na poruszanie 
wątków związanych z sek-
sualnością nieletnich oraz 
używanie wulgaryzmów 
przez głównego bohatera. 
Obecnie znajduje się na 
liście lektur we wszystkich 
krajach anglojęzycznych. 
Przetłumaczona została na 
niemalże wszystkie ważniej-
sze języki świata. Szacuje 
się, że rocznie na świecie 
sprzedawanych jest około 
250 tysięcy egzemplarzy 
„Buszującego w  zbożu” co 
daje około 65 milionów 
sprzedanych egzempla-

rzy od momentu wydania. 
Znalazła się na liście stu 
najlepszych książek wyda-
nych w  latach 1923–2005 
tygodnika Time. W plebis-
cycie na sto najlepszych an-
glojęzycznych powieści XX 
wieku, sporządzonym przez 
wydawnictwo Modern Li-
brary, zajęła 64. miejsce. 

„Paragraf 22” 
amerykańskiego pisarza 
Josepha Hellera  
To satyryczna powieść 

osadzona w realiach II woj-
ny światowej. Bohaterem 
jest kapitan John Yossa-
rian, bombardier z  256 
eskadry amerykańskiego 
lotnictwa bojowego, który 
widząc śmierć kolejnych 
przyjaciół podczas akcji 
bojowych, pragnie uzyskać 
zwolnienie ze służby. Aby 
osiągnąć swój cel, zaczyna 
udawać obłęd, jednak jego 
wysiłki okazują się darem-
ne z powodu paragrafu 22 
regulaminu, który stwier-
dzał, że nikt, kto nie jest 
obłąkany, nie wziąłby do-
browolnie udziału w walce. 
A zatem każdy, kto pragnie 
uchylić się od służby, jest 
zdrowy psychicznie. 

Fragment książki:  
„– Co oni mogą mi zrobić 

– spytał konfi dencjonalnie 
–  gdybym odmówił dal-
szych lotów? 

– Prawdopodobnie bę-
dziemy cię musieli roz-
strzelać – odpowiedział były 
starszy szeregowy Winter-
green. 

– Jak to „będziemy”? 
–  krzyknął zaskoczony 
Yossarian. –  Co to znaczy 
„będziemy”? Odkąd to je-
steś po ich stronie? 

– Mam być po twojej 
stronie, kiedy cię będą roz-
strzeliwać? – odparł Win-
tergreen. 

Yossarian skapitulował. 
Pułkownik Cathcart znowu 
go wykiwał”.  

Książka wzbudziła liczne 
protesty w USA ze względu 
na brutalny język, 

sceny erotyczne, zdecy-
dowany bunt wobec wła-
dzy głownego bohatera. 
Rodzice i  nauczyciele do-
magali się jej usunięcia ze 
szkolnych bibliotek, a spra-
wa wiele lat toczyłą się 
w  amerykańskim sądzie. 
Ostatecznie –  z  uwagi na 
Pierwszą Poprawkę – uzna-
no, że uczeń ma prawo do 
wiedzy i książka wróciła do 
szkół.   

„Rok 1984” 
George’a Orwella
Książka został opubliko-

wana w roku 1949 roku. To 
jedna z  najbardziej przej-
mujących powieści XX wie-
ku. Orwell stworzył w niej 
wizję świata, w  którym 
nie istnieje prywatność, 
wolność słowa ani myśli. 
Wszechobecna inwigila-
cja, propaganda, cenzura 
i brutalne represje stały się 
narzędziami kontroli spo-
łeczeństwa przez Partię i jej 
przywódcę – Wielkiego Bra-
ta. Orwell ostrzega przed 

totalitaryzmem i pokazuje, 
jak łatwo można zmanipu-
lować rzeczywistość, znisz-
czyć jednostkę i  odebrać 
ludziom niezależność. To 
lektura obowiązkowa nie 
tylko dla uczniów, lecz dla 
każdego, kto chce zrozu-
mieć mechanizmy władzy 
i  zagrożenia płynące z  jej 
nadużyć. I dlatego władza 
jej nie lubi... 

Fragment książki:
„Na każdym piętrze na-

przeciwko szybu windy spo-
glądała z plakatu ogromna 
twarz. Wizerunek był tak 
sprytnie pomyślany, że oczy 
zdawały się śledzić każdy 
ruch przechodzącej osoby. 
Napis u dołu głosił: „WIEL-
KI BRAT WIDZI”.

W mieszkaniu dźwięczny 
głos odczytywał ciągi liczb, 
które miały jakiś związek 
z produkcją surówki. Głos 
ów wydobywał się z podłuż-
nego, metalowego panelu, 
przypominającego mętne 
lustro, wmontowanego 
w  ścianę po prawej. Win-
ston przekręcił gałkę i głos 
ucichł nieco, lecz nadal 
można było rozróżnić sło-
wa. Urządzenie (mówiono 
na nie „teleekran”) dawało 
się ściszyć, ale nie wyłączyć”. 

„Lot nad kukułczym 
gniazdem” Kena Keseya
Jest rok 1963. McMurphy, 

szuler i zabijaka, udaje wa-
riata, żeby wykpić się od od-
siadywania wyroku w wię-
zieniu. Pobyt w  szpitalu 
psychiatrycznym wydaje 
mu się dobrym żartem. Do 
chwili, gdy dowiaduje się, 
że nie odzyska wolności, 
dopóki nie uznają go za wy-
leczonego. Decyzja należy 
do siostry Ratched, Wiel-
kiej Oddziałowej, z pozoru 
uosobienia słodyczy i dobro-
ci, w rzeczywistości sadystki 
znęcającej się nad pacjenta-
mi. McMurphy, który bun-
tuje przeciwko niej chorych, 
zdaje sobie sprawę, że jeśli 
się przed nią nie ukorzy, nie 
opuści szpitala. Jak skończy 
się bunt przeciwko bez-
względnemu systemowi? 

Fragment książki:
„Jak tylko wszedłem, od 

razu mnie uderzyło, że nikt 
się tu nie śmieje. Nie słysza-
łem prawdziwego śmiechu, 
odkąd przekroczyłem próg 
szpitala, rozumiecie? Do li-
cha, przecież człowiek traci 
grunt pod nogami, kiedy 
traci ochotę do śmiechu! 
Jeśli daje się jakiejś babce 
tak zeszmacić, że nie potra-
fi  się roześmiać, traci swój 
największy atut! Zanim 
się obejrzy, będzie myślał, 
że jest silniejsza od niego, 
a wtedy...”

„Archipelag GUŁag” 
Aleksandra Sołżenicyna
To podróż w głąb radzie-

ckiego piekła! Dzięki tej 
książce, opublikowanej 
w  Paryżu w  latach 1973-
1975, świat poznał prawdę 
o łagrach i skrywanej przed 
opinią publiczną części hi-
storii ZSRR.

Archipelag GUŁag to 
monumentalna praca słyn-
nego pisarza i  myśliciela 
Aleksandra Sołżenicyna, 
poświęcona więzienno-
-obozowej martyrologii 
narodu rosyjskiego oraz 
obywateli innych republik 
ZSRR i krajów, łączy w sobie 
elementy powieści, auto-
biografi i, reportażu, wspo-
mnień świadków i uczestni-
ków. Archipelag GUŁag, to 
wielki akt oskarżenia syste-
mu totalitarnego, panujące-
go w Związku Radzieckim, 
jest nie tylko niezwykłym 
dokumentem zbrodniczej 
epoki, lecz także utworem 
o  niepodważalnych walo-
rach literackich. 

Fragment książki:
„W nowosybirskim wię-

zieniu tranzytowym w 1945 
roku konwój robi apel aresz-

tantów według spraw. „Taki 
a taki! - 58-1-a, dwadzieścia 
pięć lat!”. Naczelnik konwoju 
jest zaciekawiony: „Za co tyle 
dali?” - „A za nic”. - „Łżesz. 
Za nic - daje się dziesięć”. 

„A oto –  dla przykładu 
–  jeszcze jedno więzienie 
śledcze: podobóz Orotu-
kan na Kołymie, 506 ki-
lometrów od Magadanu. 
Zima z 1937 na 38. Osada 
parciano–drewniana, to 
znaczy – dziurawe namioty, 
ale jednak obłożone tarcica-
mi. Przyjeżdża świeży etap, 
nowa grupa skazanych na 
nowe śledztwo – i jeszcze za-
nim otwarły się przed nimi 
wrota, ludzie ci widzą, że 
każdy namiot w osadzie, ze 
wszystkich stron prócz wej-
ściowej oszalowany jest za-
marzłymi na kość trupami! 
(zrobiono to nie na postrach 
–  nie ma innego wyjścia: 
ludzie wymierają, śnieg ma 
dwa metry grubości, a pod 
nim – wieczna zmarzlina).”

„Zły” Leopolda 
Tyrmanda
Głównym bohaterem jest 

anonimowy „Zły”, który staje 
się dla mieszkańców symbo-
lem obrony i sprawiedliwo-
ści, walcząc z przestępcami 
i ich bandami. Książka – le-
genda. Najpoczytniejszy 
kryminał napisany w  cza-
sach PRL-u. A tak naprawdę 
niezwykle inteligentny opis 
Polski Ludowej, przebrany 
w strój ni to kryminału, ni 
to romansu, ni to wester-
nu. Zaczyna się od tajem-
niczych napadów, a wszyscy 
atakowani – to warszawskie 
bandziory. Ludowa milicja 
staje na głowie, by dostać 
jedynego sprawiedliwego, 
szeryfa bez twarzy, który 
sam wymierza sprawiedli-
wość. Podziemny światek 
Warszawy rusza na wojnę.  

Książka stała się pierw-
szym powojennym best-
sellerem, czytali ją po pro-
stu wszyscy, a jej sprzedaż 
ograniczano – do sztuki na 
kupującego. Dzisiaj nadal 
zaskakuje niekonwencjo-
nalnością, humorem i wiel-
ką inteligencją autora. 

Fragment książki: 
„—  Szanowny panie re-

daktorze —  Kolanko po-
chylił się nad biurkiem na 
szeroko rozstawionych rę-
kach — mam niewątpliwy 
zaszczyt oznajmić panu, że 
Zorro pojawił się w  War-
szawie. Jeśli nie we włas-
nej osobie, to w każdym ra-
zie w osobie kogoś, kto bez 
cienia wątpliwości jest jego 
synem, wnukiem lub jakimś 
polskim powinowatym”.   BCL

WYSTAWA 
KSIĄŻEK 

ZAKAZANYCH 
NIEKTÓRE KSIĄŻKI POTRAFIĄ ROZGRZAĆ UMYSŁY 

I EMOCJE! BYWAŁY TAKIE CZASY I MIEJSCA, W KTÓRYCH 
PEWNYCH TYTUŁÓW NIE WOLNO BYŁO CZYTAĆ, 

POSIADAĆ ANI DRUKOWAĆ. DZIŚ MOŻEMY PO NIE SIĘGAĆ 
SWOBODNIE - I WARTO TO DOCENIĆ. TE KSIĄŻKI MORĄSKA 

BIBLIOTEKA PUBLICZNA PREZENTUJE NA WYSTAWIE 
„KIEDYŚ ZAKAZANE-DZISIAJ CZYTANE”.

eprasa.pl 42e10deebf
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BORNITY-NARYBEK

OGŁOSZENIA DROBNE

M
ożna zażartować, 
że tak efektowe-
go zwycięstwa 
Olimpii mogą nie 

pamiętać najstarsi… elblą-
żanie. „Związkowi” nie dali 
w tym roku swoim kibicom 
zbyt wielu powodów do 
radości, więc ostatnią wy-
graną 4:1 z GKS Bełchatów 
należy taktować naprawdę 
szczególnie. Składa się na 
to wiele czynników. Prze-
de wszystkim na ławkę 
trenerską po zakończeniu 
współpracy z  Damianem 
Jarzembowskim wró-
cił Damian Hebda, któ-
ry w  roli tymczasowego 
szkoleniowca prowadził 
drużynę w dwóch ostatnich 
meczach poprzedniego se-
zonu. Olimpia przystąpiła 
do spotkania poważnie 
osłabiona z  powodu ura-
zów i  nadmiaru kartek 
kluczowych zawodników, 
ale zmiennicy, którzy do-
stali szansę nie zawiedli. 
W końcu zadowoleni mogą 
być kibice, bo zobaczyli 
ciekawy mecz pełen oka-
zji bramkowych zamie-
nianych na gole i końcowy 
triumf swojej drużyny.

To wszystko sprawia, że 
nastroje przed starciem 
z  rezerwami Widzewa są 
bardzo dobre. Olimpia 
znów zagra u siebie i wszy-
scy liczą, że elblążanie 
pójdą za ciosem. To może 
być bardzo ważny krok do 
wyjścia z marazmu, w któ-
rym klub tkwi od miesię-
cy. Celem po spadku ma 
być spokojne utrzymanie 
w  rozgrywkach III ligo-
wych, ale drużyna ma po-
tencjał na pozycję w górnej 
połówce tabeli i skuteczną 
rywalizację z najmocniej-
szymi zespołami w stawce.

Widzew II to sąsiad 
w tabeli z taką samą liczbą 
zdobytych punktów, więc 
o  wadze spotkania nie 
trzeba nikomu przypomi-
nać. Łodzianie po awansie 
punktują w kratkę, czasa-
mi korzystając z  pomocy 
zawodników pierwszej 
drużyny. Olimpia przed 
kilkoma dniami pokaza-

ła, że potrafi  grać odważ-
nie, przyniosło to dobre 
efekty, dlatego chyba nie 
ma potrzeby schodzenia 
z tej drogi.

Wynik spotkania może 
zaważyć także na obsadzie 
szkoleniowca, bo Damian 
Hebda pokazał, że potrafi  
dotrzeć do zawodników. 
Może nie warto szukać 
kogoś innego do popro-
wadzenia Olimpii, skoro 
w  klubie jest fachowiec, 
który doskonale zna zespół 
i wie, jak z nim pracować, 
by wszyscy dookoła byli za-
dowoleni.

Początek sobotniego meczu 
z Widzewem II o godz. 14.

 LSZ

POZOSTAŁE MECZE 
13. KOLEJKI:
Piątek:
Warta Sieradz – KS Wasilków 
(19.45)
Sobota:
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 
– Znicz Biała Piska (12), KS CK 

Troszyn – Broń Radom (14) 
ŁKS Łomża – Jagiellonia II 
Białystok, Mławianka Mława 
– Wigry Suwałki, Ząbkovia 
Ząbki – Legia II Warszawa, 
GKS Bełchatów – GKS Wikie-
lec (wszystkie 15), Lechia To-
maszów Mazowiecki – Wisła II 
Płock (19.23).     

PO 12. KOLEJKACH
1. Ząbkovia          31          45:18
2. Warta               28          23:10
3. Legia II*           25          29:18
4. Łomża*            23          26:12
5. Wisła II            20          21:16
6. Świt  19          20:23
7. Wigry                18          18:17
8. Broń  17          17:16
9. Bełchatów      15          23:30
10. Lechia            14          19:18
11. Olimpia         14          18:20
12. Widzew II      14          22:28
13. Wasilków      13          14:27
14. Troszyn          12          28:23
15. Wikielec        12          13:19
16. Mławianka    11          19:26
17. Jagiellonia II  10          12:20
18. Znicz               2 10:36
* mecz mniej

N
iektóre interwencje zostają w pa-
mięci na długo. Tak było w przy-
padku sierż. Inez Zborowskiej 
z  Referatu Patrolowo-Inter-

wencyjnego Komendy Miejskiej Policji 
w Elblągu. Policjantka po tej interwencji 
postanowiła sporządzić służbową notat-
kę – nie tylko z obowiązku, ale także, jak 
sama przyznaje, z potrzeby pokazania 
ludzkiego dramatu.

„Służbową notatkę z interwencji doty-
czącą niepokojących sąsiadów jęków ko-
biety postanowiłam sporządzić nie tylko 
ze służbowego obowiązku, ale także za 
namową funkcjonariuszy, rodziny i bli-
skich, którzy podobnie jak ja poczuli, że 
tej historii nie można pozostawić bez 
echa” – napisała sierż. Zborowska.

Noc, która na zawsze 
zostanie w pamięci
Policjanci zostali wezwani do miesz-

kania, z którego sąsiedzi słyszeli niepo-
kojące jęki kobiety. Na miejscu zastali 
25-letniego mężczyznę oraz jego 50-let-
nią matkę, leżącą na łóżku i co chwilę 
wzywającą imię syna.

– Służbę w referacie patrolowo-inter-
wencyjnym pełnię od pięciu lat. Przez 
ten czas zobaczyłam wiele, lecz ta histo-
ria wyjątkowo mnie poruszyła – mówi 
sierż. Zborowska.

Na miejsce wezwano pogotowie ratun-
kowe. Kobieta trafi ła do szpitala, jednak 
po krótkim badaniu została odesłana do 
domu. Choruje na pląsawicę Huntingto-
na –  poważną chorobę neurologiczną 
z objawami psychicznymi.

Cztery kromki chleba i jeden jogurt
Warunki, jakie zastali funkcjonariusze, 

były dramatyczne. W mieszkaniu brako-
wało wszystkiego: pościeli, ubrań, leków, 
pieluch, środków czystości, a  przede 
wszystkim – jedzenia.

– Gdy zapytałam 25-latka o  całą sy-
tuację, okazało się, że jest ona bardzo 
skomplikowana – wspomina policjantka. 
– Dotychczas mieszkał z matką w Gdań-
sku. Po sprzedaży mieszkania przez sio-
strę i  jej wyprowadzce na drugi koniec 
Polski Andrzej został sam z chorą matką. 
Przeprowadzili się do Elbląga, żeby mógł 
się nią opiekować. Po przeprowadzce 
wstrzymano im jednak wszelkie świad-
czenia i zasiłek dla osób niepełnospraw-
nych.

Mężczyzna utrzymywał się z  pienię-
dzy uzyskanych ze sprzedaży telewizora 
i telefonu. W dniu interwencji miał przy 
sobie zaledwie 50 zł.

Pomoc, która przyszła z serca
Elbląscy funkcjonariusze nie zakończyli 

sprawy wraz z interwencją. Następnego 
dnia z własnych środków kupili rodzinie 
najpotrzebniejsze rzeczy: garnki, koce, 
leki, ubrania, naczynia i środki czystości.

– Już rano pojechaliśmy do nich z za-
kupami. Chcieliśmy, by mieli choć mini-
mum do życia – mówi sierż. Zborowska. 
– Koledzy i koleżanki z pracy również za-
angażowali się w pomoc. Moja mama go-
tuje dla pani Małgorzaty zupy, bo przez 
chorobę ma problemy z przełykaniem. 
Wciąż dostarczamy Andrzejowi jedzenie 
i środki czystości.

W pomoc zaangażowali się również 
inni policjanci: st. post. Wioletta Cha-
rewicz, st. post. Tomasz Noga oraz st. 
post. Damian Mikosz.

– W czasie wolnym od służby poma-
galiśmy Andrzejowi w takich czynnoś-
ciach jak podniesienie mamy z  łóżka, 
zaprowadzenie do toalety czy umycie 
po czynnościach fi zjologicznych – mówi 
Wioletta Charewicz.

Jedno słowo potrafi  zmienić 
bardzo wiele
– W ciągu pięciu lat służby widziałam 

wiele dramatów, ale nigdy wcześniej nie 
czułam takiej bezsilności i tak ogromnej 
potrzeby, by pomóc – mówi policjantka. 
– Jedno proste „dziękuję” od tej rodzi-
ny i uśmiech Andrzeja potrafi ą zmienić 
bardzo wiele. Widzimy, jak ogromną siłę 
ma dobroć i jak niewiele trzeba, by dać 
drugiemu człowiekowi nadzieję.

Policjanci dziękują wszystkim, któ-
rzy zaangażowali się w pomoc i proszą 
o  dalsze wsparcie. –  Jeśli ktokolwiek 
może pomóc:  dobrym słowem, wspar-
ciem fi nansowym, prawnym czy rzeczo-
wym, niech wyciągnie rękę do Andrzeja 
i jego mamy. Zostali sami, a każda forma 
wsparcia może odmienić ich codzien-
ność – apelują.

Zbiórka prowadzona jest na stronie 
pomagam.pl/rrrdm8 pod nazwą „Po-
moc dla Andrzeja i Małgorzaty”. Zgro-
madzone środki zostaną przeznaczone 
na zakup leków, żywności i  artykułów 
higienicznych. RED.

NIE MOGLI PRZEJŚĆ 
OBOJĘTNIE

PODCZAS JEDNEJ Z WRZEŚNIOWYCH INTERWENCJI 
ELBLĄSCY POLICJANCI NATRAFILI NA SYTUACJĘ, 

KTÓREJ NIE DAŁO SIĘ POTRAKTOWAĆ JAK ZWYKŁEGO 
ZGŁOSZENIA. W JEDNYM Z MIESZKAŃ ZNALEŹLI 

25-LETNIEGO ANDRZEJA I JEGO CIĘŻKO CHORĄ MATKĘ 
MAŁGORZATĘ. W LODÓWCE BYŁY JEDYNIE CZTERY 

KROMKI CHLEBA I JOGURT, A W PORTFELU MĘŻCZYZNA 
MIAŁ ZALEDWIE 50 ZŁOTYCH.

OLIMPIA PODEJMUJE 

DRUGI WIDZEW
PIŁKA NOŻNA\\\ Czy Olimpia pójdzie za ciosem po wysokim 
zwycięstwie nad GKS Bełchatów? Czy trenerowi Dominikowi 
Hebdzie będzie dane dalej prowadzić zespół? Odpowiedzi na 

te i kilka innych pytań w sobotę po meczu z Widzewem II Łódź.

Fo
t. 

O
lim

pi
a 

El
bl

ąg

Olimpia w meczu z Widzewem II Łódź może zrobić 
kolejny krok w górę ligowej klasyfi kacji

eprasa.pl 42e10deebf



16
P

IĄ
T

E
K

-C
Z

W
A

R
T

E
K

 1
7

-2
3

.1
0

.2
0

2
5

 | 
D

Z
IE

N
N

IK
E

L
B

L
A

S
K

I.
P

L
 | 

R
E

K
L

A
M

A

WWW.MOTOFURY.PL

NOWY PORTAL

3325OTBP-G -K

eprasa.pl 42e10deebf



A
G

H

C
W

�RELAKS8

9

5
3

4 7

1

� ���� ���� �

9 2 7 6

5 4 9 7

8 2 5

9 3

4 7 5 6 9

5 6 2 3 1 4

4 2

1 8 4

1 5 9 6

6 2 7 9 5 8

7 2

4

7 2 5 6

6 4 3

2 3 1 6 4

4 9 2 5

3 5 9 1 6

7 3 5 2

3 6 8 5 7

2 5 3 4 8 1

3 4

8 9 4 5

7 5 3

4 8 7 2

9 3 8

2 7 1 6

6 8 2 5 9
920 921 922

Sudoku

�	
��
 �� ���	��

eprasa.pl 42e10deebf



RELAKS Z GAZETĄ OLSZTYŃSKĄII

eprasa.pl 42e10deebf



RELAKS Z GAZETĄ OLSZTYŃSKĄ III

�� � �� ���	
��
���� ���� ������ ������ ���	
����

�����	
����� ���
�� �
�	� �
��
���

Pan Church 
Dramat, USA, 2016
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